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Od Administracji. 

Dla uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 

odnowienie prenumeraty, wynoszącej : 

( miesięcznie 1 zł, 50 et. 

( kwartalnie 4 zł. 50 et. 


Za donoszenie do domu depłaca się miesięcznie 
BW 20 ct. W 


( miesięcznie 2 zł. 
( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ dopłaca się: 
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na prowincji 


; ( miesięcznie 50 et. 
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. .. ( miesięcznie 80 et. 

8 prowineji ( kwartalnie 2 zł. 40 et. 


Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1-go i 15-go, zaś na „Bluszcz* tylko od l-go 
każdego miesiąca. 

Zwracamy uwagę naszych miejscowych prenu- 
meratorów , że tak za punktualne wydawanie w 
Administracji jak i doręczanie „Dziennika“ do 
domu tylko wtedy ręczymy, jeżeli „Dziennik* 


MDE osit zeprenumerowany w adm n'stracji 0E 


piae Marjaeki 1. 6. 


Korona Hohenzollernów, 


Lwów 4. stycznia. 

W San Remo bawi dostojny pacjent, następca 
potężnego tronu niemieckiego, spodziewaiąe się 
tam znaleźć ulgę w bolesnych swych cierpieniach. 
Pierwsze światowe powagi lekarskie wytężają 
wszystkie swe siły i używają całego swego kunsztu, 
aby utrzymać przy życiu i zdrowiu tego, na któ- 
rego głowie miałaby w niedalekiej już może 
przyszłości spocząć korona imperjum niemieckiego. 
Nie dziwić się, że choroba księcia Fryderyka Wil- 
helma tak ogólne i powszechne wywołała zajęcie, 
że w tak wysokim stopniu poruszyła opinię pu- 
bliczną nie tylko w całej Europie, ale nawet po 
za jej granicami, nie dziwić się, że wszędzie, 
gdzie nienawiść rasowa nie zapanowała jeszcze w 
tałej swojej brzydocie, żywe współczucie budzi 
los następey tronu niemieckiego — wszędzie, tylko 
nie w samych Niemczech. Tam zapatrywano się 
na chorobę dostojuego następcy tronu z zupełnie 
bu stanowiska, tam niebezpieczuy stan księcia 
FPSS: Wukhetua inne zupełnie wywołał 
uczucia. Trzeba było iście krzyżackiej brutalno- 
ści, trzeba było kilkunastoietniej reakcji pruskiej, i 
wychowania narodu mit dem Corporalstuck, aby 
módz doprowadzić do tak wstrętnego zdziezenia 
umysłów. 

Jest w Niemczech rzeczą publicznie wiadomą, 
że książę Fryderyk Wilhelm z niezbyt wielką sym- 
patją spogląda na reakcję, która obecnie w całej 
pełui zapanowała w państwie niemieckiem, że 
przekonania jego polityczne są dalekie od zapatry- 
wań, ktore w chwili obecnej są decydującemi dla 
mężów stanu, kierującyen losami państwa Hohen- 
zollernów. Jest również tamże rzeczą wiadomą, że 
książę Wilheliu, syn następcy tronu, wręcz prze- 
ciwnym hołduje zasadoru, aniżeli dostojny jego ro- 
dziec, że wnuk cesarza Wilhelma odziedziczył po 
dziadku, krom innych cnót familijnych, także 
przywiązanie do osoby żelaznego kanclerza i ślepą 
wiarę w jego zasady polityczne. Dzisiaj w Niem- 
czech reakcja górą, zasady liberalne, postępowe, 
wolnomyślne, demokratyczne zniszczone 1 wy- 
Śmiane, parlamentaryzm zynębiony, a jego zna- 
czenie zredukowane — prawie do zera. Obawiano 


mar 


Bywa 1 tak.. 


(C:ąg dalszy). 


Babka wzruszyła ramionami na tę odpowiedź 
i przestraszyła się, czy Mela nie ma przypadkiem 
zachcianek emanczpacyjnych, co, jak wiadomo, 
okropnie jest mauvais genre. Ale z pociechą uj- 
rzała, że Mela nie ma zamiaru odstępować od 
zdrowych zasad, że tylko, ot, poprostu, że ma tyl- 
ko rozstrojone nerwy. 4 

— Zkądże wziąć nauczycielki do tej twojej 
matematyki? — spytała wreszcie — chyba jutro 
do kantoru pojadę, bo dziś późno... 

Mela parsknęła śmiechem. 

— Nauczycielki ? — zawołała — ałboż to na- 
uczycielki uczą matematyki? Czyżby babcia po- 
zwoliła mi brać lekeje śpiewu lub muzyki od na- 
tczycielki ? 

— No, rozumie się, że nie. To nieprzyjęte... 

— Tak samo i tataj. Matematyki uczą stu- 
_ denci uniwersytetu, 

— Studenci? Ja mam wprowadzić do domu 

, nieznajomego mi .studenta, que je ne connais ni 

3% Eve ni d Adam, jeszcze okaże się jaki Dieu yarae, 

„socjalista, demagog! Co tobie w głowie, dzie- 
wczyno ! 

— Ależ nie, proszę babci, żaden socjalista, 
jlko kolega młodego hrabiego Feliksa. Ja go tam 
widziałam i bardzo przyzwoity, zaręczam babci. 

Babka przenikliwie spojrzała na panienkę, ale 
ta bez zmrużenia powiek jej wzrok wytrzymała. 

— Kolega hrabiego Feliksa? — powtórzyła — 
na którym kursie ? 

— Podobno wstąpił na drugi. 

— W jakimże on wieku? 

— Zkądże mam wiedzieć ? Sądzę, że rówie- 
uk hrabiego Feliksa, choć wygląda młodziej 
"a niego. 

— Ten ma dwndziesty pierwszy... 

— Zresztą, może babcia uważała, na koncer- 
cie studenekim on był gospodarzem i nawet nas 
odprowadzili na miejsca... 


się, że gdyby po cesarzu Wilhelmie nastąpił jego 
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ta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
ct. — miesięcznie 


Z przesyłką pocztową w państwie Auntrjackiem, rosznie 
24 zły. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zir. — 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niomiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 Srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 


Numer kosztuje 6 centów. 


syn, książę Fryderyk Wilhelm, panowanie bez- 
względnej reakcji byłoby skończone — czarna 
liga reakeyjna zestrzeliła więc wszystkie siły, ażeby 
zawczasu temu zapobiedz. Każda wieść, która głę- 
boką żałobą okrywała rodzinę następcy tronu, 
szczerą i nie zawsze tajoną radością przejmowała 
te sfery, które się obawiały o swoją władzę i pa- 
nowanie. Perspektywa, że bezpośrednio po sędzi- 
wym Wilhelmie, nastąpi młody jego wnuk Wil- 
helm, oślepiła tak silnie umysły reakcyjne, że 
zapomniano o wszystkich względach, nałeżnych do- 
stojnej osobie żyjącego jeszcze następcy tronu. 

Z zaniedbaniem więc potrzebnych ostrożności 
zaczęto pracować nad spowodowaniem księcia Fry- 
deryka Wilhelma do wyrzeczenia się tronu, spo- 
dziewano się bowiem, że książę znajduje się chwi- 
lowo w takiem usposobieniu, że łatwo i chętnie 
usłucha rad popartych pozornemi względami na 
krytyczną sytuację europejską, na potrzebę posta- 
wienia ra czele państwa niemieckiego osobistości, 
zdolnej do dźwigania wszystkich moralnych i ma- 
terjalnych ciężarów, których obficie chwila obecna 
dostarcza. Gdyby ten plan się był udał, gdyby 
książę Wilhelm, głęboki ezcicieł znanego genjuszu 
kanclerskiego, objął bezpośrednio sukcesję po swo- 
im dziadku, wówczas reakcja byłaby naturalnie 
świetny święciła tryumf, byłaby dalej bez przerwy 
panowała. Plan cały zbudowany na najszerszych 
podstawach, miał być wykonany przy pomocy 
wszystkich możliwych dozwolonych i niedozwolo- 
nych środków. Pisma niemieckie, których bynaj- 
miej o opozycję posądzać nie można, podały swego 
czasu wiadomość, że książę Bismark ma się wy- 
brać do San Remo razem z księciem Wilhelmem. 
Wiadomo powszechnie, że książę kauclerz nie jest 
zbyt wielkim miłośnikiem dalekich podróży i nie 
byłby z pewnością mitrężył poważnej swojej per- 
sony, gdyby nie było szło o rzecz nadzwyczajnej 
wagi. Osobisty wpływ księcia kanclerza miał osta- 
tecznie wpłynąć na decyzję następcy tronu. Mi- 
sterna rachuba zawiodła. Nawet w chwilach, kiedy 
stan zdawał się beznadziejnym, oświadczył książę 
Fryderyk Wilheln, że nie ustąpi z miejsca, ktore 
mu się z prawa należy, że chce do ostate- 
cznego tehu spełniać swój obowiązek i swoje 
powołanie. Fakt ten spowodował księcia Bi- 
smarka do zaniechania podróży. Od tego 
czasu skorzystał następca tronu niejednokrotnie 
ze zdarzonych sposobności, aby swoje zamiary i 
swoje postanowienia w sposób wcale niedwu- 
znaczny dać poznać tym, którym na tem zależało, 
Czarne upiory nastraszyły się swojego dzieła i 
schroniły się w ciemne ustronie. W uszykowaniu 
odwrotu dokłada się naturalnie wszelkich starań, 
aby zatrzeć przykre wrażenie wywołane niezgra- 
bnem i niezręcznem postępowaniem kilku zbyt 
gorących reakcjomistów. W pierwszej mierze cho- 
dzi naturalnie o ocalenie reputacji księcia Wil- 
helma który o całym plame i jego przygotowa- 
niach wiedział i brał w nich czynny udział, i 
który w dniach najkrytyczniejszych stanął prze- 
ciwko ojcu. 

Czy teusiłowania osiągną cel zamierzony, czy 
oczyszczą księcia Wilhelma od zarzutów na nim 
ciążących, jest w tej chwili rzeczą obojętną. Waż- 
niejszą jest okoliczność, że świat dowiedział się, 
jakiemii środkami czarna liga reakcyjna się posłu- 
guje, aby się utrzymać u steru, ważniejszym jest 
fakt, że w tak przykrej dla nich chwili dowiedzieli 
się Niemcy, czego się mają spodziewać wówczas, 
kiedy zrządzeniem losu korona Hohenzollernów 
spocznie na głowie wnuka cesarza Wilhelma I 


— A!.. pamiętam... Ależ to jeszcze dzieciak! 
— Wcale nie dzieciak, proszę babci — prze- 


| rwała nieco urażona panienka — ale bardzo przy- 
j zwolty młodzieniec ! 


Babka obrzuciła długiem spojrzeniem rozwinię- 


(tą postać dwudziestoletniej dziewczyny, w całej 
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pełni sił i zdrowia, i pcrównala ją w myśli ze 
szczupłą młodzieńe.ą postacią, która jej od razu 
stanęła przed oczami. Miała ochotę pozwolić. Nie 
nie groziło... 

— Ale czyż ciotka uzna za stosowne, żebyś 
ty brała lekcje od studenta? — przypomniała so- 
bie nagle. 

— Kh! — zawołała Mela niechętnie — cóż 
cioika może zarzucić, jeśli babcia to uzna za do- 
bre. Przecie tylko babcia mny się opiekuje, a czyż 
jest ktos na świecie, coby lepiej znał konwenanse 
vd babci? 

Mile pogłaskana babka trochę jeszcze certo- 
wała, ale Mela Zaczęła przymulać się po swojemu 
i jak zwykle, postawiia na swojem, Tego samego 
wieczoru pani Utwowka napisała do hrabiego Feli- 
ksa, prosząc, aiy nazajutrz po obiedzie przyprowa- 
dzi? do niej kolegę, pana Trzcińskiego. Młody hra- 
bia, syn chrzestny tmatrony, rozumie się, nie 
odmówił wezwaniu i o naznaczonej godzinie stawił 
się wraz z kolegą. Pani Otwockiej młodzieniec po- 
dobał się bardzo. Dopiero za lut kilka mógł być 
niebezpieczuym — teraz, któraż panna dorosła mo- 
gła wziąć go na serjo? Wszak to było jeszcze 
pół dzieeko, na lat kilka przykute do studjów — 
nie, on nie wchodził w 1achubę... 


Umowa o lekcje stanęła prędko. 

— Ostrzegam tylko pana, że będziesz miał 
kłopot z tą kapryśnicą — dodała, kończąc — wy- 
stawi ona nieraz cierpliwość pani na ciężką próbę ! 

Młodzieniec zajrzał głęboko w zielone oczy 
swojej przyszłej uczennicy i całując z uszanowa- 
niem rękę matrony, zaręczył, że w danym razie 
potrafi być bardzo cierpliwym. 

Zawiązała się żywa rozmowa. Pani Otwocka 
zaczepiała o różne przedmioty, ale Trzciński z tej 
próby wychodził zwycięsko. Gdy jeszcze hrabia 
Feliks na jej ciche zapytanie dał bardzo dobrą 
opinję o nim i powiedział, że i jego siostry mają 


We Lwowie Czwartek doia 5. Stycznia 1888, 
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„Austro-węgierskiej monarchii 


teraźniejsze i przyszie fosy.“ 

Nakładem Denkera i Humblodta pojawi się 
w tych dniach broszura, której treść podają już 
węgierskie i niemieckie dzienniki Autorem jej 
ma być jeden z wybitniejszych członków nie- 
miecko-liberalnego stronnictwa — a to samo uprze- 
dza nas już eo do ewentualnych jego poglądów. 

Nie jest on wrogiem dzisiejszego ustroju, 
owszem, przyznaje, że Słowianom należały się 
pewne ustępstwa, konstatuje nawet, że centralizm 
w pierwotnej swej szacie należy do zabytków 
archeologicznych. A jednak nie może pojąć, jak 
można było oddać ster rządu ludziem, którzy bądź 
to są rusofilami jak Czesi, Rusini, bądź rusofobami, 
ale i zażartymi przeciwnikami germanizmu, jak 
np. Polacy. Szczególniej tym ostatnim nie dowierza, 
bo narod ten nie przestał myśleć o swej rozdartej 
ojczyznie i jej odbudowanie uważa za cel swój 
ostateczny. Wyjaśniwszy w ten sposób swoje 
poglądy na większość parlamentarną, omawia sta- 
nowisko gabinetu i cytuje słowa Smarzewskiego, 
który niegdyś powiedział, że hr. Taaffe nie stawia 
się w obec większości na stanowisku zasad, ale 
na stanowisku sentymentów, że przeniósł swoją 
politykę na teren, na którym nie fakty, lecz słodkie 
słowa rosną. Tylko, że dep. Ńmarzewski inaczej 
pojmował stanowisko hr. Taafiego i z innej zu- 
pełnie przyczyny wypowiedział owe słowa, niż to 
dziś czyni bezimienny kandydat na sternika nawy 
austrjackiej. Głównym powodem złego jest zda- 
niem autora rozdwojenie w partji niemieckiej opo- 
zycji, która ma właściwie wspólne ideały (?!) a 
tylko wyborem dróg się różni. Taką jest teraźniej- 
szość — przyszłość do Niemców należy (?) Nie 
dlatego, iż niemiecka cywilizacja i potęga ducha 
jest ogromną, ale dlatego, iż Słowianie nie po- 
trafią zrzec się egoistycznych dążeń i swoje inte- 
resa podporządkować interesom państwa, podczas 
gdy Niemey, stronnictwo znpełnie bezinteresowne, 
wszystko dla państwa poświęcić gotowe (!?) A je- 
dnak mimo pewności, iż chwila ta nadejść musi, 
nie może się autor oprzeć pokusie, aby już dziś 
nie starać się jej przyspieszyć. Wskazuje on hr. 
Taaftemu, w jaki sposób mógłby pogodzić utrzy- 
manie władzy z zmianą rzeczy i zapewnia, że 
Niemcy, gdyby stanęli u steru, nie mieliby nic 
przeciw temu, ażeby prócz ministra dla Galicji, 
zasiadał w radzie korony jeszcze jeden minister 
bez teki jako obrońca interesów reszty Słowian 
austrjaekich. Prócz tego srodka wskazuje jeszcze 
cały szereg leków, które szybko użyte, połączą 
germańską cywilizację z madiarską rycerskością i 
niespożytą siłą słowiańską — dając monarchji 
austro-węgierskiej realną podstawę bytu... 

Notujemy ten głos z obowiązku dziennikar- 
skiego — komentarze są zbyteczne. 


Rozruchy studentów w Rosji. 


W sprawie zaburzeń studentów piszą z Pe- 
tersburga do Zol. Corr.: W tutejszych poinfor- 
mowanych kołach zapewniają, iż cesarz Aleksan- 
der Ill. dopiero niedawno za pośrednictwem kilku 
wysoko położonych osób dowiedział się dokładnie 
o duchu statutu uniwersyteckiego, który, jak wia- 
domo, dał właściwy powód do opozycyjnego ru- 
chu na tak szerokie rozmiary w uniwersytetach 
rosyjskich. W tych samych kołach uważają za 
rzecz prawdopodobną, iż po ustąpieniu ministra 
oświaty Delianowa, które ma wkrótce nastąpić, 
zostanie zinieniony statut w kilku istotuych puuk- 
tach, i że w takim razie wcześniej, jak pierwotnie 
zamierzano, może nawet po upływie feryj nowo- 


zamiar brać lekcje inatematyki, pani Otwocka nie 
miała już nic do zarzucenia kaprysowi Meli. 

I w ten to sposób Włodzimierz Trzciński zo- 
stał nauczycielem panny Melanji Otwockiej, a ona 
uratowała się od uudy. 

O! teraz nie nudziła się wcale, ale to ani 
trochę! nerwy rozsurojone uspokoiły się i wycho- 
dziły nau jaw dopiero wtedy, gdy babka się sprze- 
tiwiała jakiej zachciance. 

„Jakie to były zabawne te lekcje. Siedzieli 
sobie we dwoje w malutkim gabineciku, pochyle- 
ni nad stołem, zasłanym różowo-udaiiuszkową ser- 
wetą. Lampa o mlecznym kloszu rzucała światło 
na nich oboje i na ksiązki rozrzucone na stole. 
Opodal w rogu, przy drugiej lampie, siedziała niv- 
Odsiępnie panua Frangois, niegdys bona Meli, dziś 
dama do towarzystwa, która często asystowała 
dziewczynie, ydy pani Otwockiej e's przeszkodzi. 
Pauna braugols z doswiadczenia wiedziała, że Meli 
sprzeciwiać się niezbyt bezpiecznie, że najlepiej 
Zamiykue Oczy, Uszy, à sZczegolniej usta. KX-boua 
bardzo lubia podarsi i słodycze, Mela ich nie 
szczędziła, ale też me znosiła zadnych uwag. 

Nerwy dokuczały Meli czasami nawet przy 
lekcji i wtedy trzeba było rozrywać ją rozinową, 
a mie męczyć daremnie nauką. Pani Otwocka 
uprzedziła o tem Trzcińskiego, mówiąc Zz usmie- 
Chem, że nie ma czego się spieszyć, czy dziewczy- 


rocznych przyjdzie do otwarela uniwersytetów. 
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na o tydzień wcześniej zaopatrzy się w te niądro- : 


Ści, czy tydzień później, właściwie to wszystko 
jedno. Głównie o to idzie, aby panienee nie roz- 
strzjać nerwów, już i tak rizdrażnionych nad- 
miernie... 

. Z początku Trzciński irytował się na tak lek- 
kie traktowanie nanki i sumiennie swój przedmiot 
traktował. Ale gdy zielone oczy Meli zaczęły go 
magnetyzować, gdy różowe usteczka dziewczęcia 
zaczęły się do niego uśmiechać raz smutno i tę- 
sknie, drugi raz wabiąco a ponętnie, trzeci raz 
rozkosznie, a obiecująco, młody, zapalny chłopiec 
traci! wątek myśli i zaczynał mimowoli mówić o 
rzeczach, nie mających na pozór Żadnego związku 
z matematyką i liezbami.... 

Zresztą, rozmowy ich były rzeczywiście bar- 
dzo pouczające i Włodzimierz mógł twierdzić 
śmiało, że dziewczyna nie traciła przy nim czasu. 
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W tej samej też sprawie telegrafują z Pe- 
tersburga: W kierujących sferach objawia się 
dążenie do zaprzeczenia rozruchom studenckim 
wszelkiego politycznego charakteru i do odnie- 
sienia powstania tych rozruchów do niepedago- 
gieznego postępowania władz uniwersyteckich. 
W teu sposób cheą zapomnieć o zajściach i umo 
żliwić ponowne otwarcia uniwersytetów w stycz- 
niu. Zarządzenia policyjne co do studentów mają 
być uchylonemi. Pogłoska o zastąpieniu Delia- 
nową przez Pobiedonoscewa utrzymuje się, a 
także zapowiadają zmiany w kierownietwie uni- 
wersytetów. 

W zeszłym tygodniu rozrzucono między stu- 
dentów uniwersytetu petersburskiego podburzające 
hektografowane proklamacje. Policja dokłada wszel- 
kich starań, aby wyśledzić źródło tych pism ulo- 
tnych, a mniemają, że pochodzą one z jakiejś 
miejscowości na południu Rosji. W jednej z tych 


proklamacyj napisano: „Bracia! Nasze słuszne 
skargi są wielkie, ale znikają w porównaniu z 
cierpieniami naszego nieszczęśliwego narodu“. 
luna proklamacja wzywa studentów, „aby się 


pomścili z powodu pomordowanych w Moskwie 
kolegów“. Najświeższe zaburzenia wywarły przy- 
kre wrażenie na dworze carskim i wszędzie wy- 
rażają zdanie, iż policja, szczególnie w Moskwie, 
postępowała z niewłaściwą surowością. Uhociaż 
podanie o dymisję Delianowa nie zostało przyję- 
tem, uważają jego ustąpienie za nieuniknione, Co 
przyczynitoby się niemało do uspokojenia wzbu- 
rzonych ostatniemi zajściami umysłów. W dobrze 
poiulormowanych kołach twierdzą, iż żaden z 
zamkniętych z powodu zaburzeń uniwersytetów 
przed połową lutego otwartym nie zostanie. 


ofałszowane dokumenty. 

Kiedy w Reichsunzeiger pojawiły się „sfał- 
szowalie* dokumenty przysłane Biemarkowi przez 
cara, poczęto podejrzywać, że stało się to pomimo a 
raczej wbrew woli cara, że jednem słowem ks. 
Bismark popełnił niedyskrecję. Oficjalne dzienniki 
berlińskie, a w ślad za tem i ich echo, wiedeń- 
ski Fiemdenblait, pospieszyły uspokoić świat, że 

ogłoszenie to nastąpiło na podstawie zezwolenia 
carskiego. Pisma niemieckie rozwodzą się nad bez- 
przykładną „bezczelnością*, z jaką fałszerstwa do- 
konano, a są ua tyle szczere, że z nietajoną ironją 
chwalą wyborne falsyfikaty, które obałamueciły cara 
i jego doradców. Co do osób, które pośredniczyły 
w przedstawieniu carowi tych dokumentów, to na- 
zwiska ich widocznie nie będą wymienione: po- 
wiedziano tylko ogólnikowo, iż ci, którzy bądź 
rozmyśluie bądź mimowolnie pośredniezyli w tej 
intrydze, należą do rzędu „wysoko-położonych* 
osobistości. Vossische Ztg. pisze o tej sprawie: 
„Na jeduo szczególnie wypada zwrócić uwagę — 
wszystko, co stanowiło powód uprzedzeń cara do 
Niemiec, wszystko, eo wywołało jego gniew inie- 
chęć, było oszukaństwam i kłamstwem. Rząd nie- 
miecki uie dał najmniejszego powodu, aby można 
go w vgóle a specjainie w kwestji bułgarskiej po- 
sądzić v dwulicowość, a gdyby wszyscy mężowie 
stanu i dziś jeszcze byli tego przekonania, byłby 
to dowód, że ei mistrze obosiecznej polityki w 
szczerość i uczciwość utracili zupełnie wiarę“... 
W ten sam sposób wyrażają się i inne dzienniki 
niemieckie, a wszystkie zgadzają się w tem, że 
odkrycia te przyczynią się do uspokojenia obe- 
enego naprężenia. 

Dzieuniki rosyjskie — przynajmniej przeważna 
ich część przyjęły wiadomość o ogłoszeniu doku- 
mentów bardzo przychylnie. Now. Wremia uwa- 
ża, Że nie można postąpić w sptsób bardziej 
uczciwy i stanowczy. Zdaniem tego dziennika ten 


Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Mariacki 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik. R. Moose, 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Baint 
Póres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza, 


Pomieszka* 
nia i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w radryce „Nadesłane” 20 cnt. od wiersza, 


rezultat szczerości i uezeiwości pozwoli na prza 
wrócenie sąsiedzkich stosunków pomiędzy obom. 
mocarstwami. Również Journal de St. Prtersb 
(jak powiada) „nie ma dość słów do wypowiedze- 
nia uznania, za niemiecką otwartość i lojaluość* 
Schöne Seclen findən sich—my nie możemy wśród 
tych serdecznych uścisków oprzeć się obawie, iż 
koszta uczty pojednania zapłaci „ktoś trzeci“... 
| od 


Sprawa liturgji słowiańskiej 
w Dalmacji. 

W sejmie dalmatyńskim toczyła się w ubie- 
głym tygodniu arcyinteresująca wśród obecnych 
stosunków rozprawa nad kwestją słowiańskiej 
liturgji w Dalmaeji. Wszezął ją poseł ks 
Ljubic upraszając sejm, aby jego wniosek, do- 
magający się od reprezentacji krajowej należytego 
wyświecenia przez nią faktycznych stosunków spra- 
wy głagoliekiej liturgji w Dalmacji, został 
jednomyślnie przyjęty. Prośbę tę motywowaa mowca 
tak: Gdy idzie o język nasz, to wszyscy jesteśmy 
jednego zdania. Ma on dla nas osobliwą wartośc, 
gdyż w nim odzwierciadlają się nasze inysli, na- 
dzieje i uczucia — jest tedy charakterystysą ua- 
szego narodu, a stał się dlań o tyle droższym, że 
ongi wyniesiono go do godności narzecza, używa- 
nego przy służbie Bożej. Chrzest i cywilizacja 
chrześcjańska stała się za jego pośrednictwem 
udziałem naszym i literatura religijna stanowi ka- 
iuień węgielny Baszej literatury narodowej. Ten 
przywilej nasz, tiwający od 10.stuleci, bywał nie- 
lednokrotnie skutkiem fałszywym interpretacyj na 
szwank narażany — lecz stoliea apostolska uma- 
eniała go zawsze i utrzymywała. W ostatnich 
czasach wyłoniły się nowe trudności. Nie chcemy 
nie nowego, chcemy tylko, aby nie tykano przy- 
wileju, który przez 10 stuleci posiadamy. Nie 
idzie tu o kwestję kościelną, leez czy- 
sto narodową. 

Przeciw ks. Ljubicowi zabrał głos arcybiskup 
Maupas. Sejm — zdaniem jego — nie może 
rozstrzygać w liturgicznej kwestji Kościoła katoli- 
ckiego. Jeśli chcecie dawne przywileje restytuo- 
wać, to zwróćcie się do naczelnej głowy Kościoła, 
która jedyna ma prawo robić w tym względzie 
jakiekolwie« koncesje. Sejm raczy odrzucić wnio- 
sek, który uwłacza godności naczelnika kościoła. 

Następny mowca Bakotic popierał wywody 
ks. Ljubica, powołując się na lustoryczne argu- 
menta rosyjskiego dziejopisa Pypina i trwierdząc, 
że ani papież, ani nuncjusz nie wywieraliby presji 
na biskupów, gdyby rząd austrjaeki nie uczestni- 
czył w tej sprawie. 

Areyb. Maupas odpowiedział, że nuncjusz 
uie byłby wydał eyrkularza do wszystkich bisku- 
pów monarchji, gdyby nie miał w tej mierze ka- 
tegoryeznego rozkazu Ojca św. W kościołach dal- 
matyńskich śpiewają zawsze pieśni słowiańskie, 
jeno liturgja jest łacińską. Nikomu ani śniło się, 
zakazywać ludziom modlitwy ojczystym 
języku. Liturgja łacińska jest ozdobą Kościoła ka- 
toliekiego, a ludowi nie wyrządza żadnego u- 
szezerbku. 

Przed głosowaniem replikował jeszcze wnio- 
skodawca ks. Ljubic, powtarzając innemi słowy tw, 
co przedtem powiedział. Wniosek jego, naruszający 
w ten sposób wewnętrzne sprawy Ko- 
ścioła, przeszedł, dzięki głosom katolików Kroa- 
tów i prawosławnych Serbów. 

Kilku słowy należy nam teraz przedstawić we 
właściwem świetle znaczenie tej sprawy. Oto na 
pozór zdawałoby się, że żądanie ks. Ljubica i to- 
warzyszy jest w zasadzie słuszne i jakkolwiek może 
złą obrano drogę, podnosząc taką kwestję w sej- 
mie, to jednak narodowym  aspiracjom Dalmatyń- 


Opowiadał jej o życiu studenekiem, o prądach 
myśli, przepływających między nimi, a świeży, 
głoduy wrażeń umysł dziewcezęcia chciwie chłonął 
ten pokarm, nowy dla niego. Włodzimierz wypo- 
wiadał różne poglądy, których ona nie słyszała 
dotąd nigdy, różne nowe pojęcia, które rozszerzały 
horyzont jej myśli... 

To też nieraz, zapatrzona w jego piękne oczy 
błękitne, mówiła mu o Swojej nieprzepartej chęci 
do nauki, o tym Świecie nowym, który on dla 
niej otwierai, a który miał tyle, tyle uroku.... Mó- 
wiła o tem, jak jej dusza znięczona czczością sa- 
lonów, pustką, co z nich wiała, kąpała się w tem 
Świeżeni, ożywczein źródle nauki — mówiła o so- 
vie, o swojej doli sierocej, która nie dała jej za- 
znać słodyczy rodzicielskiej opiechi, ale za w nau- 
czyła ją samodzielności, uczyniia niezależną od 
woli uiczyjej, upoważniła do wybrania sobie sa- 
mej kierunku w życiu... 

Zielone jej oczy mówiły co innego jeszcze, 
czego uiguy nie powtarzały usta. Mówiły, że ta 
Sluntna dusza dziewczęcia pragnie kochać, że wraz 
2 nauką zakrada Się do niej uczucie iune, słodkie, 
rozniarzające.... 

Mówiły to nietylko jej oczy, ale całe jej obej- 
ście, jej białe ręce, co często przez roztargnienie 
dotykały się jego ręki, jej muzyka, gdy tuk sta- 
rannie pytała, co on najlepiej lubi i nad tem pra- 
cowała najwięcej, jej zdanie każde, eo się wzoro- 
wało na zdaniach Trzcińskiego. Gdy czasem się 
zeszła z młodemi hrabiankami, siostrami Feliksa, 
a Włodzimierz dłużej z którą rozmawiał, Mela 
smutniała z początku, a potem, gdy się już ośmie- 


; liła, wręcz przerywała rozmowę. Gdy którego dnia 


nauczyciel się spóźnił na lekeję albo później spie- 
szył się z wyjściem, ona patrzyła smutno, albo też 
dąsała się tak ślicznie, aż brała ochota ją na ko- 
lanach przepraszać... 

Pani Otwocka miała dobre oczy, ale jeszcze 
lepsze przekonanie o zasadach wnuczki, którą prze- 
cie niedarmo wychowała sama. Wiedziała, że 
: dwudziestoletni student bez majątku i stanowiska 
' nie jest niebezpiecznym dla dwudziestoletniej mi- 
| ljonowej panny, której rówieśnice, jedna po dru- 

giej, zaczną wychodzić za mąż. Widziała też, że 
Mela dużo zyskuje na obcowaniu z Trzeińskim, że 


nabiera pewnej oryginalności, z którą jej bardzo 
do twarzy, że w rozmowie jej nieraz błyśnie myśl 
głębsza — mniejsza o to, swoja lub pożyczona, że 
nabiera coraz więcej wdzięku, że, eo najważniej- 
sza, staja się zupełnie kobietą... 

I sama coras życzliwiej zapraszała młodego 
studenta, zatrzymywała go na herbatę, pozwalała 
młodym rozmawiać, ile chcieli, pod strażą stacej 
bony Francuzki... Gdy mroz ziemię ścisuął i uad 
szedł czas ślizgawki, pozwoliła, aby Włodzimierz 
był nauczycielem Meli. To bardzo modna i hygje- 
niczna zabawka, bardzo dobrze wpływa na rozstro- 
jone uerwy. 

Zwykle z Melą chodzila Francuzka, lecz kilka 
razy pani Otwocka pojechała z wnuczką saina. 
Zręczność Meili bardzo jej pochlebita, z przyje- 
imLością patrzyśa ua zarumienione policzki dziew- 
częcia, na jej błyszczące oczy, gdy ręka w rękę 
ze swym towarzyszem sunęła po szklistej po- 
wierzchni. Z przyjemnością na tej samej arenie 
spotkała hrabicza Feliksa ze starszą siostrą, a 


zatem Mela była w bardzo dobrem towa- 
rzystwie. 

„ad czemuż miała wnuczce wzbraniać takiej 
miłej, pożytecznej rozrywki, która tak dobrze 


uspakajała jej nerwy ? 

A Trzei ski ? 

Ten pzzylgnął do młodego dziewczęcia ser- 
cem i duszą całą, pokochali ją pierwszą, czystą, 
młodzieńczą miłością... 

Pierwszy raz w życiu był w tak blizkiem 
zetknięciu z dziewczyną młodą, przystojną, która 
nietylko że go brała na serjo, ale przeciwnie, 
czerpała z niego poglądy, wiedzę, myśli, pojęcia i 
powtarzała mu coraz częściej, że ją w świat nowy 
wprowadza, 

Cóż dziwnego, że ją pokochał ? Wszak je- 
Szcze są na świecie młode, zapalne natury, które 
pociaga do siebie kobieta tak mocno, że pójdą za 
nią ciiwćby aż na kraj przepaści... 

Qa nie myślaż o tem, ¿co ich rozdzielało, lecz 
pił pełną piersią z czary, które podawały mu 
białe ręce. Wszak on był młodym, a któryż młody 
nie czuje w sobie siły Tytana, zdolnej skały na 
skały narzucać, byle dojść do nieba i zdobyć je 
sobie na własność. (Dokończenie nastąpi). 
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ców powinnoby się stać zadość. Lecz tylko 
pozór“ — powtarzamy — w rzeczywistości bowiem 
dzisiejsze ubijanie się słowianofilskiego stronnictwa 
w tamtejszym sejmie o liturgję głagolieką, jest re- 
zultatem systematycznej propagandy 
prawosławia w Dalmacji, to też rząd i 
Rzym, znając właściwe powody tej wrzekomo dal- 
matyńsko- narodowej agitacji, odpowiadają słusznem 
non POSSUMUS- 


Sejm. 
Posiedzenie XVIII. z dnia 4. stycznia. 


Początek posiedzenia o godzinie 12. 

P. Sanguszko otrzymał urlop na 5 dni, poczem 
sekretarz St. Badeni odczytuje spis petycyj, z któ- 
rych ważniejsze wymieniamy :' 

Gm m. Przemyśla w sprawie ustawy budo- 
wlanej dla 28 miast. — Gm. m. Sniatyna o zmia- 
nę $ 13 ust. 2 i 14 wt. 4 ustawy drogowej. — 
Reprezentacja gm. m. Łańcuta o zmianę ustawy 
drogowej. — Wyborcz I, II i HI. koła gminy m. 
Stanisławowa w sprawie reformy ustawy gminnej 
dła miast. — Wydział kraj. odstępuje petycję zw. 


gm. Rohatyna o wliczenie jej do rzędu miast dla ; 


których osobna ustawa budownicza wydaną została. 
— Gminy Kańczuga, Kustyn. Zawidcze, Chmielno, 
Rudenko ruskie i laekie, Udnów, Doroszów mady, 
Korzelów, Nowesioło, Mierzwica, Nadycze o zmia- 


nę ustawy drogowej. — Gm. m. Brzostek o budo- 
wę kolei Dembica Jasło. — Towarzystwa zaliczko- 


wie we Lwowie, Krakowie, Cieszanowie, Stryju, 
Dąbrowie, Belzie, Jarosławiu, Zakopanem, Jaśle, 
Rohatynie, Podhajeach ; Tow. 
Lwowie ; Spółka handlowa w Rudkach ; Tow. tka- 
czów w komarnie; Tow. powroźuicze w Radymnie 
—wszystkie w sprawie zmiany ustawy podatkowej 
z 21. grudnia 1580 i 14. kwietnia 1855. 

Ogółem wpłynęło dotąd 982 petyc,j. 

Petycje te poodsyłano bez dyskusji do oduwoś- 
nych komisyj. 

P. Hausner i towarzysze interjelują Wydz. 
kraj. w sprawie wypadku, jaki się zdarzył na Kaul- 
parkowie, mianowicie że połamauo tun świeżo że- 
bra jednemu choremu i zaniedbano dać znać w 
czas o tem prokuratorji, w skutek czego winuy słu- 
ga uciekł. 

Marszałek zawiadamia, że Wydz. kraj. zarzą- 
dził już śledztwo dyscyplinarne w tej sprawie. oraz 
że śledztwo karne jest w toku. Bliższych wyjaśnień 
udzieli Sejmowi czł. Wydz. kraj. dr. Hoszard. 

Przystępując 00 porządku dziennego udziela 
izba zezwolenie gminie buków, na pobieranie w 
latach 1888—1891 100°% dodatku do podatko v 
bezpośrednich, gminom Kielauowice, Nowodworze 
i Rudka pobór w ISSS roku dodatków do podat- 
ków bezpośrednich 50'/, przewyższających, na po- 
krycie potrzeb gminnych i gminie miasta Kałusza 
na pobór opłat gminnych od napojów spirytuso- 
wych i cd piwa przez sześć lat, począwszy od 14. 
sierpnia 1568 roku. 

Następnia odczytuje p. Leon Sapieha sprawo- 
zdarie kemisji gospodarstwa krajowego z memo- 


rjału centralnego komitetu galicyjskiego To- 
marzystwa gospodarskiego, popartego petyejami 


pięciu rad powiatowych, w sprawie podniesienia 
uprawy tytouiu w Galicji. 

Wnioski swe motywuje keniisja w uesiępuja- 
cy sposób: W państwie austrjackiem czysty do- 
chód, jaki rząd uzyskał w r. 1586 z manopolu ty- 
tenicwego wyniósł 47.600 CCO zł., t.j. 01.000.000 
więcej aniżeli w r. 1665, a w porównaniu z r 
1551 (14.600.000 zł.) wzrósł o 32.400.000 zł. 

Przypatrzmy się deraz, jak prosperuje u nas 
e galąż rolnictwa. tik produktywna gdzie indziej. 
a v nas będąca w rajokropniejszymm upadku. Czyja 
w tem wina, rzecz przedstawicna sema wykaże: 
skerststcwać tutaj jednek wypada 312 stan ten rze- 
(zy wyrządza krajowi a pizez to i całemu państwu 
straty wielkie, bo w miljony idące, i to 2 przy- 
(ryny, pe więbszej części, chyba tylko maccszego 
i niessusznego cbebodzenia się z tą gałęzią rol- 
nictwa, władz rządowych. 

Z cyfr statystycznych slonstałować można, że 
1zą% recznie Ta zzhugro liści tytenicwych, euszo- 
nych, z Hollandji i Pałatynstu. wydaje okcło pół- 
tera milicna zł., i za to nabywa, jak wiadomem 
i dewiedzionem jest, liście tytoniowe w gatunku 
gorszym , jak z galicyjskiego tytoniu, które 
to pieniądze zamiast iść ra zakupno gor- 
szych gatunków  tytenin za granicą, mogly- 
by być zużytemi na zakupro tytoniu w Ga- 
licji. Jak wiclką więc strete rek recznie kraj nasz 
ponosi, pirez tę maniqulecję? Ale nietylko Galicja 
pa em treci, gdyż 1740, w razie pdyby nawet 
podniósł cery obecne tu u bas, jeszcze stosunkowo 
za tę samą ilość tytoniu kupowaną w powyżej 
pzytcczenych dwóch krajach, zapłeciłby tu o wie- 
le muiej. 

Dla uwydatnienia bezpośrednich strat dla Ga 
licji wynikających wskutek upadającej uprawy ty- 
toniu, przytoczymy przykład z okregu zabłotow- 
skiego Gdy w roku 1880 fabryka wyrlsejda tem 
teiszym plunistorem za ttoń lącznie z destawi, 
494.000 zł., to już w robu n. p. 1584 kwota ta 
wyncesiia tyllo 68,200 zł. Obszar zaś uprawiany 
kod tytoniem wynosił w r. 1680, 1960 hekt., a 
zriżył się w r. 1664 na 491 bekt. Że dia ludno- 
ści ckolicznej cios to bardzo dotkliwy — tego do- 
wcdzić chyka nie potrzeba. 

W Austrji dwie prowincje głównie tytoń upra- 
wieją. Galicja i Węgry. 

W r. 1651 pod tytoniem było we Węgrzech 
20.239 hekr., w Galicji 2.657 hekt. Niestety w r. 
1885 ohszar będący pod uprawą wzrósł na Wę- 


grzech do 52,614 hekt., u nas zaś zmalał do 
1034 Lekt. 
W r. 1860 było pod tytoniem 3.6838 hekt. i 


sien ten jekiś czas utrzymywał sie — u gwałto- 
wnie już spadać zaczął, ad roku 18579 tak, że oke- 
enie stanowi obszar o 1435 hekt. muiejszy niż byl 
przed laty 56. 

Już z iych dat kilku jasno się przedstawia 
cęren.ny upadek tej produkcji — a jest on nie- 
tylko ca Co ilości moigéw rod kulturą tytoniu kę- 
tzcych. ale i co do jakości tytcniu, co bez kwe- 
styj zajrzeczyć się nie du. — Wizyscy więksi wla- 
£ciciele kewiem widzieli się 7n uszeni zaniecbać tę 
Luliurę. a wecściaron hzyn a się tylko jeszcze przez 
swćj konserwatyzm. Przyczyna tego w tem, że od 
ioku JEŁ9 cry za tytoń ciagle clnizane były, a 
c. k. władze nie troszczyły się bynajmniej o stan, 
w jakim się zra,duje ta piedukeja z dziwnym 
spckojem i z bicancścią nie do darowania. Kon- 
statewzły tyllo w detach statystyczrych, iż z ro- 
kiem bladym gorzej jest, tak co do jekeści tyto- 
nin, jalo i co do ilcści mergćw pod uprawę prze- 
znaczonych. 

Komisja przystępując do omówienia środków 
zaradczych po których spodziewać się można 
polepszenia stanu tej gałęzi rolnietwa, podnosi, że 
należałoby podwyższyć ceny surowego tytoniu przy 
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zakupnie od plantatorów: przedłużyć termin usta- 
nawianych cen z zech lat na sześć; zaprowadzić 
szkółki doświadczalne ; kontrolę dostarczanego na- 
sienia plantatorom ; lustratorów wędrujących ; sądy 
rozjemcze w miejseu; premie pieniężne dla plan- 
tatorów; podręcznik popularny i szkoły fachowe. 

Komisja gospodarstwa krajowego wnosi w końcu, 
ażeby Sejm wezwał rząd do wzięcia w opiekę 
upadającej w Galicji produkcji tytoniu: a nadto 
polecił Wydziałowi krajowemu, aby w myśl uwag 
zawartych w sprawozdaniu, zbadał stan obecny, i 
przyczyny upadku uprawy tytoniu w kraju naszym 
i wniósł na najbliższej sesji sejmowej swe wnioski. 

Radca skarbowy p. Kasprzyszak daje w tej 
sprawie wyjaśnienia ze strony rządu, który zda- 
niem szan, p. radcy czynił i czyni wszystko, aby 
tylko plantacje tytoniu prosperowały. Że tak nie 
jest są inne przyczyny, ale o tych dowiemy się 
później — jak Wydz. kraj. sprawę zbada. 

Ks. A. Sapieha nie sądzi, aby wzrost tej 
gałęzi gospodarstwa mógł wpłynąć ua obniżenie 
dochodów państwa z monopolu, jak twierdzą w 
Wiedniu, i z tej nibyto racji redziby zgnieść zu- 
pelnie plantacje tyteniu u nas. Tymczasem wia- 
domą jest rzeczą, że tytoń niektórych okolie, jest 
znany ze swej dobroci, i dla tego należy wspierać 
a nie uciskać teu dział gospodarstwa „Czarna rę- 
ka* w ekonomji monarchji patrzy jednak tylko na 
toż aby doić krowę — a nie aby jej dać jeść, bez 
względu nawet na to, że ten osłabia siłę podat- 
kowa kraju. Dla tego też mowca popiera jak naj- 
goręciej wnioski komisji, dążące do naprawy takie- 
go nienaturulnego stosunku. 

P. Kapri daje obraz początku i rozwoju 
plentacji tytoniu. W r. 1850 uznano już wartość 
produktu i poczęto otaczać opieką Lecz w r. 1879 
nastała zmiana na niekorzyść, i od tego też czasu 
produkcja znacznie się zniżyła, płacono bowiem o 
ü zł. mniej na cetnarze jak pierwej — czyli tak 
mało, iż niepodobna pokryć kosztów produkcji. 
Utruduiono też odbiór i zaprowadzono przeróżne 
sekatury, a nadto dawano jak najg rsze nasiehie. 
Mowca oświadcza się gorąco za wnioskami ko- 
MLS; 

Sprawozdawca żaznaczywszy, że nie może się 
ze zdaniem reprezentanta rządu, jakoby 
pleutecje tytoniu cieszyły się opieką rządu, choćby 
dla tego, że podniesiono w petycjach aż 9 zupełnie 
uzasadnionych zarzutów, uprasza o przyjęcie wnio- 
sków kemisji, które też izba uchwaliła. 

Na wniosek komisji szkolnej edstąpiono radzie 
szkclnej krajowej do zbadania i załatwienia pety- 
cje: Gminy Hranki Kuty o wyłączenie ze związku 
szkolnego w Brzozdowicach, a ustanowienie szkoły 
we własnej gminie; Rady szkolnej w Rokietniey, 
o przyzwolenie funduszu ua systemizowanie szkoły 
jednoklasowej na  dwuklasową; zwierzchności 
gminnej w Mostach Wielkich o _ przeistoczenie 
tamtejszej dwuklasowej szkoły ludowej na szkołę 
czteroklusową; giona nauczycieli etatowej męzkiej 
IV-klasowej szkoły w Drohobyczu, o systemizowa- 
nie czwartej posady stajszego nauczyciela, jako też 
dwu posad nauczycieli młodszych; Rady szkolnej 
w Raciechówicach, z piośbą gminy Mieżeń, o wy- 
łączenie jej ze związku szkolnego w Oiruszowie, a 


przyłączenie do szkeły w Raciechowieach; Rady * 


szkolnej w Raciechowicach, o przyłączenie wszy- 
stkich gmin pależzcych do parsfji do związku 
szkolnego w miejscu i przeistocz nie szkoły filjal- 
nej na elatową; gminy Kakowiee, o założenie 
szkoły tamże; Rady szkolnej w Peczepiżynie o 
zteorganizowanie terutejszej szkoły na czteroklaso- 
wą i pedmyższenie płać Lsuczycielom ; konkurencji 
szkolnej w Półwsiu Zwierzynieckiem o przyspie- 
szenie organizacji szkoły z dwuklasowej na trzy- 
klasową i Rady szkolnej w Brodłach, o przeistocze- 


nie temtiejszej szkoły jedncklascwej na dwuklasową. | 


Zarządowi Towarz. Kółek rolniczych piepo- 
nuje następnie komisja gosp. kraj. udzielenie 2000 
zł. subwencji. 

Za wnioskiem kemisji, ale i za podwyższe- 
niem subwencji do 2000 zł. przemawiał goruco 
p. Augustynowicz, pednesząć pożyteczną działal- 
ncść i coraz szerszy rozwój Kolek rolniczych. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. J. Gno- 
ińskiego, że izba zawsze przychylnie usposo- 
bieną była i jest dla Kółek, więc iobecnie postąpi 
według swego uznania. Na żądanie p. Augustyno- 
wicza nie gedzi się mowca, choć zasadniczo nie 
występuje przeciw. Uchwalono 2.000 zł. 

Na wniosek kemisji petycyjnej petycję człon- 
ków gminy niejskiej Horodenki przeciw zwierz. 
gminnej o różne nadużycia, odstąpiono Wydzialowi 
kruj. do zbadania. 


Obszerniej podaliśmy tę sprawę w numerze | 


355. Dziennika kolskiego. 

P. Lasocki wnosił odesłanie sprawy do 
kcmisji, gdyż zuaniem movcy, sprawozdanie całe 
jest pdne niczem nieuzasadnionych zarzutów. 

1. Golejewski stanął w obronie sprawo- 
zdania, które zostało z calą Ścisłością i skrupula- 
tnoscią zestawione, toż samo sprawozdawca p. 
Zlurowski. 

Przyjęto dalej do wiadomości sprawozdanie 


; godnie. 


komisji adminisuacyjnej © czynneściach depa:ta- ; 


mentu VI Wydziału krajowego 2a czas od i zu 
lipca 1686 po kcniec czerwca 1554. 


Nad petycję gminy kabu wyzna, o wylączc- ; 


bie z ukr. Sądu pów. w Jodelowic. a pIZY! zaait- 
uie do chięgu sądu w Now. Tagu, pizechodzi 
izba do porządku dziennego, niemniej rad petycją 
gminy Podkumień w przedmiocie utworzenia w tej 
miejscowości sądu powiatowego. Wyrażono nato- 
miast zdanie, «e rząd powinien przeprowadzić: 
Wyczielenie guiry Ujsbi z cbięgu sądu po- 
wialowego w (Olesku, a przydzielenie do okręgu 
takiegoz ck. sądu w Złoczowie; gminy Werchobuż 
jak wyżej i gminy i obszaru dworskiego Łabacz o 


przyłączenie ich do okręgu sądu 1 starostwa : 
w Brodach. 

Petycje wreszcie wyoż. rad pow. w Rawie 
Ruskiej, Sokalu i Uieszursw:e, tudzież petycji 


rady gminnej Rawy kiuskiej, w sjugwie ustanowie- 
nia dla okolicy tej nowego sądu  kolegjalnego 
z siedzibą w Rawie Ruskiej i petycję zwierzchności 
gminnej Chyrowa względem wydzielenia tej miej- 
stuwości z okręgu sądu powiat. w Starej Soli i 
przyłączenia do ckręgu takiegoż sądu w Do- 
biomilu, przekazano Wydziałowi krajowemu do 
zbadunia 1 zdania sprawy na przyszłej sesji. 

Do komisji gminnej wybrano dodatkowo p. 
Bon:arowicza 1 Chrzanowskiego. 


marszałek posiedzenie o 140 naznaczzjąc Dasiępiie 
aż na wtorek (4 powodu ruskich świąt Bożego 
Narodzenia) o 11. rano. 

- * k * 

Wydział Czytelni polskiej akademików górni- 
czych w Leoben imieniem członków wniósi pe- 
tycję do Sejmu o przydzielenie ewentualnie utwo- 
rzenie stałego stypendjum dla Polaków, kształcą - 
cych się na akademji górniczej w Leoben, a mia- 
nowicie dia Ssiuchacza kursu przygotowawczego 
(pierwszych dwóch lat), 


udzielanego na przeciąg į sowska, 


JK rawatki białe i kolorowe od 10 er. 
Kołnierzyki i manszety. 


jednego roku. Petycję tę, godną uwagi posłów, 
popiera zarząd «zytelni następującemi okoliczno- 
ściami: 

„Młodzież polska od czasu założenia akademji 
leobeńskiej znaczny corocznie stanowi procent tu- 
tejszych akademików. Po większej części polsey 
akademicy, przybywając ze szezupłemi zasobami 
pieniężnemi, walczyć muszą z niedostatkiem, a 
przykre to położenie potęguje niesłychana dro- 
Żyzna, jak rownież i ta okoliczność, że Żadnego 
zajęcia pobocznego znaleść nie można, któreby 
ułatwialo ukończenie studjów. Z walki tej nie 
wielu wychodzi zwycięzko, nie więc dziwnego, że 
w ostatniem dziesięcioleciu przeszio 30 procent 
nie było w możności dokończyć rozpoczętych stu- 
djów i mijając się ze swem powołaniem, innym 
oddało się zawodom, w skutek czego nie małą 
poniósł kraj stratę, gdyż nie wielu dotąd fachowo 
w tej gałęzi przemysłu wykształconych ludzi po- 
siada. 

Wprawdzie istnieją dla akademików tutejszych 
stypendja państwowe, otrzymanie jednak takowych 
i utrzymanie się w ich posiadaniu, ciężkiemi ogra- 
niczone jest warunkami, tak że przy ogromnym 
uawale pracy z trudnością im odpowiedzieć można. 
Nadto do stypendjum państwowego pierwsze pra- 
wo mają słuchacze lut wyższych, a słuchacz roku 
pierwszego o otrzymaniu takowego bezwarunkowo 
nadziei mieć nie może. Powcłująe się na tę osta- 
tnią okoliczność, upraszamy wysoki Sejm, by w 
pomyślnym dla nas razie stypendjum wyłącznie 
dla słuchacza roku pierwszego, w drugin zaś rzę- 
dzie dopiero dla siuchacza roku drugiego i to 
jedynie na przeciąg jednego roku udzielane było, 
a to z tego powedu, że siuchacze ruku drugiego 
mają już poniekąd nadzieję otrzymania stypendjum 
rządowego. * 

* g * 

W czoraj wieczór zebrały się komisje bu dże- 
towa i administracyjna. 

Komisja budżetowa zalatwiia ostatecznie 
zamknięcie rachunków funduszu krajowego i fun- 
duszów uposażonych ze skarbu krajowego za r. 
1556, |roponując przy zamknięciu funduszu szkol- 
nego rezolucję wzywającą radę szkolną krajową. 
ażeby zmieniła sposób rechunkowości. Obecnie 
bowiem zachodziły znaczne różuice między zam- 
knięciami rad szkolnych okręgowych a rady szkol- 
uej krejowej krajowej, które trudno było wy- 
jaśnić. 

Komisja administracyjna załatwiła kilka 
spraw terytorjalnych, a uadto uchwaliła w zasadzie 
potrzelę utworzenia stałego funduszu 
jęduomiljonowego ua budowę koszar 
wojskowych w myśl wniosków Wydziału kra- 
jowego. Przed ostau cznem załatwieniem lej $|:ra- 
wy, postanowiono jednak perozumieć się wprzód z 
komisją budżetową co do struny finansowej. Wy- 
dział krajowy, proponuje bowiem zaciągnięcie vo- 
życzki na uzupełnienie tego funduszu. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Prof dr. Korczyński, 
który od 4'/, lat był przewodniczącym w komitecie ad- 
miuistracyjnym szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
wniósł podanie do Wydziału krajowego o uwolnienie 
go od tych obowiązków. — Na objedzie u ks. Ho- 
henloe w dniu 1. stycznia obecnymi byli między in- 
uymi dyguitarzami ministrowie Dunajewski i Zie- 
miałkowski. — Komendant 2. dywizji piechoty 
fimp. ks. Józef Windischgrätz, bawiący obecnie 
w Berlinie, został zamianowauy rzeczywistym radcą 
tajnym. 

Nekroiogja. Prezydent węg. izby magnatów, 
Sennycy, zinarł onegdaj wieczorem. 

Kalendarz. Czwartek (5.): Telesfora — Własty- 
bora. Wschód słońca o godzinie 7%. min. 59, za- 
chód o godz. 4. min. 11. 

Kalend. mysliwski. W styczniu wolno ps- 
lować na Kozły (rogacze), zające, lisy, bażanty, ku- 


; ropatwy, słonki, dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie 


i głuszce i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Temperatura. Wczoraj średnia temperatura wy- 
nosiła — 18'7'0., najniższa — 21°C., najwyższa 
— 14/0. Podobne obniżenie się temperatury, jakie 
ma miejsce w bieżącym tygodniu, było jeszcze przed 
ośmiu laty d. 9. grudnia 1879, najniższa bowiem 
wówczas temperatura wynosiła — 26 2°C., tj. tyle 
co w subotę 31. grudnia 1887. Następne lata nie 
wykazują tak uiskiej temperatury, najniższa bowiem 
w ciągu ubiegłych lat byla — 194'C. d. 1. marca 
18686 r. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr o niepewnym kierunku, średnia 
temperatura doby 19'0., ui- bo przeważnie czyste, po- 
Das prawdopodobnie nastąpi przesilenie pod 
względem temperalwy. 

Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych, zło- 
Żyli w administracji naszego pisma: na rzecz wetera- 
nów z r. 1831: pp. Wiktor i Olga Stępkowscy 1 
zlr., A. Łucki z Sarn 2, Kazimira Sudnicka z Strza- 
łek zebrane od sąsiadów 10 złr., Bogumiła Youngi 
z Piusinowa 2; Kdmund Krzen 2 zdr. na elementarze 
dla dzieci wielkopolskich. 

W sprawie konfiskaty nr. 
otrzymujemy następujące orzeczenie : 

„Ok. sąd krajowy wyższy we Lwowie, postano- 
wił po wysłuchaniu ck. nadprokuratura, zażaleniu dr. 
Flischnera, działającego w imieniu redakcji Dzien- 
nika kolskiego, od orzeczenia 


307 Dz. Polst. 


1887 1. 20020, 
którem zatwierdzono koufiskatę mr. 307 za artykuł 
pod napisem „Wollen sie ein zweites Königrätz“ cd- 
mówić 1 orzeczenie w całej osnowie zatwierdzić, al- 
bowiem przytoczenieo usuwaniu zastu- 
żonychi jenerałów polega widocznie 
na wyjpaczeniu prawdziwego stanu 
rzeczy, u że temi przytoczeniami usiłowano przed- 
stawić akcję ministra wujny w świetle nader ujemnem, 
więc całość ariykułu mieści w sobie wybitne zua- 
miona występku z $ 500 uk.” 

Notatki karnawałowe. Wydział kasyna miej- 
skiego zawiadamia pp. członków, że zamiast progra- 
mem zabaw na dzień 14. bm. zapowiedzianego wie- 
czorku odbędzie się w sobotę dnia 7. bm. pierwszy 
wieczorek z tańcami. Początek o godzinie 8. wieczór. 
Lista otwarta. Bilety wydawane bęaą w sobotę do 
godz. 4. popołudniu. 

Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda* urządza 
w bieżącym karnawale następujące zabawy: Dnia 7. 
stycznia i 14. lutego wieczorki z tańcami, zaś Ż1. 
stycznia, 4. i 11. lutego wieczorki maskowe.  Zapro- 
szenia otrzymać można w biurze stowarzyszenia. 

lako gospodynie ra bal Tow. muzycznego 
zaproszcue zostały panie: hr. Badeniowa Stan., Bie- 
siadecka, hu. Borkowska Jerz., Brajerowa, br. Bru- 
nicka Koust., Budzynowska, Uwiklińska, ks. Czarto- 
ryska, Dembowska, Domaszewska, hr. Dzieduszycka 
Michał., hr. Dzieduszycka Stan., Gnoińska, Gostyńska, 
Jarowiczowa, Jusińska, Kadenowa, Kiselkowa, Kło- 
Kniaziołucka,  Koliseherowa, 


Kozłowiecka 
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ck, sądu krajowego : 
, dla spraw prasowych z 3, g.udnia 


Kapelusze filcowe. 
Kalosze i parasole cd złr. 1:30. 
Cylindry i Chapeau-claque. Chustki jedwabne i niciane, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Stycznia 1828 r. 


Krieghammer, Laskowska, Lilienfelddowa, br. Lippe, 
Loeblowa, Loewensteinowa, hr. Łosiowa, hr. Łubień- 
ska, Malachowska, Małecka, Marchwieka, Micewska, 
Mochnacka, Morawetzowa, Moszyńska,  Padewska, 
Pieniążkowa, Polanowska, ks Ponińska, hr. Potocka 
Alfr., hr. Potocka Rom., Riegerowa, Roińska, br. 
Rosenberg, hr. Russocka, Rutowska, Schayerowa, 
Semilska, Simonowiezowa, hr. Skarbkowa, Strojnow- 
ska, Stromengerowa, hr. Tarnowska, Tehorznicka, 
Tillowa, Tustanowska, hr. Wolańska, ks. Wiirttem- 
lerg, Zacharjewiczowa Zdańska. Zgórska. 

Z armji W galicyjskich oddziałach pieszych o- 
brony krajewej mianowani podporucznikami następu- 
jacy frekwentanci szkół aspirantów oficerskich obrony 
krajowej lub jednoroczni ochotnicy, nie będący czyn- 
nymi podoficerami, którzy przepisany egzamiu oficer- 
ski złożyli z dobrym rezultatem, a mianowicie: Jan 
Smutek, Maksymiljan Mukden, Alojzy Herz, Robert 
Lówith, Wincenty Pesowsky, Jan Prokopowicz, Emil 
Eberman, Władysław Brezina, Józef Novy, KEmauuel 
Sobutva, Ferdynand Hajek, Tózef Tomaschek, Juljusz 
Kussi, Adolf Petak, Józef Ballaty, Alojzy Grubner, 
K-rol Tacheci, Jarosław Lichtenstern, Fryderyk Friedl, 
Zygfryd Wrósehl, Józef Sladecek, Leopold Kauders, 
Artnr Pollak, Ryszard Kisner, Kdward Geschmuy, 
Leon Broder i Józef Szreter ; — w galicyjskich od- 
działach jezdnych obrony krajowej: Antoni Herget, 
Ludwik Hartmann i Alojzy Haase. — Zołn eras buko- 
wińskiego bataljonu piesz. obrony krajowej nr. 77, 
Fryderyk Goldschliiger, doktor wszech nauk lekarskich, 
mianowany lekarzem-asystentem w nieczynnym stanie 
ck. obrony krajowej. 

Mianowania. Rewidentami rachunkowymi na- 
miestnictwa zamianowani zostali: Jan Barański i 
Sydon biberstein-Lewicki; ofiejałami rachunkowymi: 
Józef Kwaśniak, Antoni Salik, Karol Balzer i Hipolit 
Mogiła Stankiewicz, zaś asystentami rachunkowymi: 
Józef Bielesz, Tomasz Sternal, Michał  Kołpaczkie- 
wicz i Gwidon Kwiatkiewicz. 

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywistym 
nauczycielem Antoniego Kotrubskiego w Piotrowicach, 
Jana Szostaka w Hulezu, Mikołaja Sobołtę w Jabło- 
nówce, a Honoratę Domanik, rzeczywistą nauczycielką. 
szkoły w Sarańczukach. 

Awans na kolei państwowej. W randze VI. z 
płacą 2200 złr. awansowali: Jłoroszkiewicz Józef i 
Ross Juljnsz we Lwowie. W randze VIL z płacą 
2000 złr. awansowali: Darowski Władysław we Lwo- 
wie, Gąsowski Edward w Krakowie, Waltinger Jan 
w Stryju. Z płacą 1800 złr.: Psarski Konstanty. W 
randze VIII. z płacą 1500 złr.: Rybiński Franciszek 
we Lwowie. Z płacą 1400 złr.: Loret Sydon Karol 
w Jaśle, Sieczyński Antoni, Rubin Izydor w Krakowie. 
Z płacą 1300 złr.: Drewnowski Ignacy w Nowym 
Sączu, Mańkowski Tomasz w Stryju. Z płacą 1100 
złr.: Dobrowolski Leopold w Wiedniu, Benroth Mar- 
celi i Ritzke Adolf w Krakowie, Dybieki Klandjusz w 
Podgócznu, Klemensiewiez Tytus w Tarnowie, Kolan- 
kowski Mikołaj i Bittner Juljusz w Stryja. Z płacą 
1000 złr.: Gaberle Gustaw i Haszek Józef we Lwo- 
wie, Kahl Wilhelm w Gorlicach, Liharzyk Karol we 
Lwowie, Netzer Józef w Żuegiestowie, Buczek Konst. 
w Iwoniczu, Tlachna Teodor w Krakowie, Aleksan- 
drowiez Piotr w Drvhebycze, Mńller Adolf w Stryju. 

W randze IX. z płacą 900 złr.: Hebda Iranci- 
szek, Borodajkiewiez Włodzimierz w Skolem, Nanow- 
ski Jan w Krakowie, Stelcer Karol w Żywcu, Blauth 
Peliks w Stryju, Herman Jakób w Grybowie, Rapf 
Zygmunt w Krakowie. 

W randze X z płacą 800 złr.: Podłuski Kon- 
stanty w Krakowie, Knrnikowski Teofil w Nowym 
Sączu, Spe ro Wilb. i Nunberg Alojzy w Krakowie, 
Czepielowski Bronisłuw w Nowym Sąszn, Sonnenthal 
Izrael w Krakowie, Czarnowski Zygmunt w Husiaty 
nis, Chorąży Władysław w Krakowie, Zimerman Ien- 
ryk we Lwowie, Tylec Józef i Mithlrad Jan w Kra- 
kowie, Raab Majer w Stryju, Kohn Józef i Rotter 
Stanisław w Krakowie. 

Z płacą 700 złr.: Czaputowiez Aleksander w 
Krakowie, Wiewiórowski Marjan w Tarnowie, Se- 
melka Władysław w Radzieszowie  Hofmekl Edward 
w Dolinie, Świtkowski Stanisław we Lwowie, Kube 
Rudolf w Sknłyszynie, Łukasiewicz Władysław w W. 
Drogach, Laukotka Edward w Dolinie Kiliński Jan 
w Rymanowie, Bałanda Bronisław w Jeleśni, Krans 
Samuel w Dobrowlanaeh, Ziglarsch Antoni w lHrebe 
nowie, Bier Izaak w Jordanowie, Potuczek Wincenty 
w Mikołajowie, Skulski Tytus w Morszynie, Rutkow- 
ski Józef w Kggeuburgu, Odzierzyński Hlary we 
Lwowie, Mayer Henryk w Makowie, Prociński Leon 
w Pontafel, Herman Franciszek w Zwardoniu, Wasz- 
kowski Jan w N. Gniewoszu, Przybylski Stanisław 
w Woli Łużań kiej, Kasiewicz Roman w Kamionre, 
Linde Marjan w Wasylkowcach, Słomka 
w Tyśmienicy, Karaś Edward w Ryczowie, Kuniu- 
szewski Mieczysław w Lubieńcach, 

Z płacą 600 złr.: Walter Bolesław we Lwowie, 
Dembowski Józef w Nowym Zagórzu. Kuszpeciński 
Ludwik w Suchej, Bielecki Leopold w Bolechowie, 
Łękawski Aleksander w Krakowie, Błaelowski Sta- 
nistaw w Stryju, Bohusz Seweryn 


toni w Drohobyczu, Nathanson Otto i Knoll Franci- 
szek we Lwowie, Laub Wilhelm w Dolinie, Ryb- 
ezyński Juljusz w Jordanowie, Lerch Juljusz w Ka- 
łuszu, Nemetz Emeryk w Korościatynie, Skwarczyński 
Józef w Skolew, Wdówka Piotr we Lwowie, Poża- 
kowski Hilary, Kozubski Karol w Zarytem, Jilek 
Jan w Nowym Sączu, Deszkiewiez Władysław w 
Sławsku, Krauss Florjan w Monasterzyskach, Cie- 
sielski Marjan we Lwowie. 

Z płacą 500 złr.: 
Lwowie. 

Aspirantami z adjutum 50 złr. miesięcznie: Ry- 
bakowski Józef w Samborze, Kuch Izydor w Stryju. 

Z honorarjum 65 złr. miesięcznie * Jahl Edward 
we Lwowie. 

Przy budowie kolei zatrudnieni urzędnicy w IX. 
randze 2 płacą 900 złr. awansowali: Dürr Wilfried 
i Marckhl Edward w Przemyślu, Sperl Fryderyk w 
Krakowie. W X. randze z płacą 800 złr.: Allina 
Adolf w Przemyślu. Z płacą 700 złr.: Angerman 
Klaudjusz w Przemyślu. W randze X. z płacą 500 
złr.: Kalina Władysław w Przemyślu. W kategocji 
niższych urzędników, z płacą 850 złr.: Sedlak Fran- 
ciszek w Nowym Sączu. Z płacą 650 złr.: Kwie- 
ciński Ludwik w Tuchowie, Janka Józet w Milówce, 
Siedłeeki Piotr w Stryju. Z płacą 600 złr.: Kuliński 
Antoni w Podgórzu, Mfiller alias Dórft Jakób w Sta- 
nisławowie, Smutny Wilhelm we Lwowie. Z płacą 
550 złr.: Reichers Alfred w Kasinie w., Korytyński 
Bronisław w Kopyczyńcach , Benesch Wilhelm w 
Stryju, Zabawski Inoeenty w Stanisławowie, Strański 
Józef we Lwowie. Z płacą 500 złr.: Cicimirski 
Ign'cy w Stanisławowie, Kottek Ferdynand w Ry- 
sowy Dom., Bartel Michał w Stanisławowie, Kno- 
bloch Ludwik w Czortkowie, Gerzabek Józef w Bilcze 
Wolica, Pillarz Edward w Nowym Sąezu, Hordyński 
Stanisław w Nowym Sączu, Solecki Ignacy w Mar- 
cinkowicach, Świerczyński Kazimierz w Bobowej, Koch 
Józef i Müller Władysław we Lwowie. 

Niebezpieczeństwo pożaru. Wczoraj o g. 8 ra- 


Śliwiński Zygmunt we 


no zapaliły się belki sufitowe w kuchni szynkarza 
Awigdora Bombacha pod l. 17. przy ul. Kazimie- 
rzowskiej, od rury kuchennej, Przywołana straż 


Tadens; 


w B. Wolicy, I 
Krzanowski Aleksander w Niżniowie, Łukasiewicz An- | 


| 


IKaftaniki wełniane i skarpetki. 
Perfumy angielskie. 
Towary z bronzu, skóry i drzewa, 


r 


pożarna stłumiła ogień, suñi 
kalu. 

Swiętokradztwo. W nocy na 29. g 
znany dotychczas złoczyńca dostał się prze 
panie do wnętrza cerkwi w Rudzie, w powiecl 
breckim i skradł ze skarbony cerkiewnej kwotę ok 
40 złr. 

Zapiski policyjne. Skradziono duże binokle 
czarnej safianowej oplawie, surdut zimowy czekola 
wego koloru o jasnej podszewce, wra4 z jedwab 
czerwoną chusteczka, wartości 34 złr., na gak 
w teatrze. — Zgubiono dnia 1. bm. dwa szni 
francuskich korali, wartości 40 złr.; kupon od 1 
zaslawnego banku krajowego, 4 i pół pr., płatny 4 
czerwca 188% r., z podpisem na odwrotnej stro 
Chaima Sshmelke Lederera; portmonetkę z kw 
62 złr.; czerwony  pugilares z kwotą 49 złr., 
ulicy Gródecekiej lub Kazimierzowskiej: srebrny p 
kryty zegarek męski, znaczoóny wewnątrz J, K. n 
1025 z niklowym łańcuszkiem. — Znaleziono klue 
pokojowy na ul. Słowackiego; ręczny wózek na ul. 
Zółkiewskiej. 

Z powodu jubileuszu monarszego dyrekcja 
pierwszej kasy oszczędności morawskiej postanowiła 
udzielić gminie miasta Berno, na budowę ogólnego 
domu ochrony 100.000 złe. 

Wyrzuceni russofil. W restauracji zum „Spa- 
tenbriu" w Wiedniu moskalofile śpiewali różne pieśni 
moskalofilskie. Zgromadzeni w tym lokalu artyści 
burgu i opery wymogli na restauratorze, że ten w 
odpowiedzi na odśpiewany przez studentów hymn 
carski, wyprosił rublowców za drzwi. 

Fabryki cementu na Szląssku pruskim, dostar- 
czające materjału dla Nowego Jorkn, zdecydowały się 
na zapłacenie znacznego penale za roawiązanie kon- 
traktu. Powodem mają być bardzo korzystne oferty 
rządu pruskiego, który potrzebuje dostaw dla celów 
Avrtyhkacyjnych. 

Pierwsze błogosławieństwo Leona XIII. W 
dniu zebrania conclave po śmierci Piusa IX, otrzymał 
kardynał Pecci od niexnanego sobie adwokata » Nea- 
polu nazwiskiem Porcari list z zawiadomieniem, iż 
zeszłej nocy ukazała się mu we śnie nieboszczka żona, 
która mu przepowiedziała, że papieże n zostanie obrany 
Pecci i że przybierze sobie imię Leona XIII. W na- 
grodę zażądał Porcari, by był pierwszym, który o- 
trzyma błogosławieństwo papieskie. W godzinę po do- 
konanym wyborze przesłał Leen XIM. Porcari' emu 
żądane błogosławieństwo w drodze telegraficznej. 

Konfiskaty z początkiem Nowego Roka posypały 
się jak z rogu obfitości. Piękny początek zrobił I, 
numer Denn ku Pol kiego, który ck. prokuratorja 
skonfiskowała za artykuł, zwracający uwagę społe- 
czeństwa na aspiracje moskalofilów galicyjskich, wy- 
rażone w liście do (śrażdanina. Następnie uległ te- 
mu losowi Kurjer Lwowski za ariykuł pt. „Ruble“ 
tej samej mniej więcej treści. Dla kompletu padła 
ofiarą i Gazeta Narodowa za artykuł, drukowany w 
Fresse a więc oficjalnym organie hr Taaffego a prze- 
drukowany w Politik, organie większości parlamen- 
tarnej czeskiej. Widocznie więc dla galicyjskiej prasy 
niezawisłej istnieją jakieś osobne tajue rozporządzenia, 

Posiedzenie obszerniejszego komitetu balu 
prawników odbędzie się w środę d. 4. stycznia 1888 
o godzinie 7. wieczorem w sali banku hipotecznego, 
ba które komitet zaprasza tych pp. komitetowych, 
którym z powodu brakn dokładnego adresu zaprosze- 
nia nie mogły być doręczone. 

Wóz tramwajowy uszkodził onegdaj po połu- 
dniu woźnica Jan Skólski pozostający w służbie u p. 
Domsa. Jadąc nieostrożnie ulicą Żółkiewską, wjechał 
ua wóz tramwajowy i dyszlem wybił dwie szyby, ua 


szczęście jednak nikt z jadących nie odniósł usz 
Ze stujni pizy  ui.*SZRE"powaj 


dzenia, 

Kradzież koni. 

l. 1. skradziono wczoraj w nocy parę koni roboczych, 
będących własnością Mojżesza Markusa. 

Do kantoru wymiany p. Śche'lenberga przy- 
szedł onegdaj rano niewyśledzony dotychcza; jegomość 
w zamiarze spieniężenia talonu na arkusz kuponowy 
akcji kolei cesarzowej Elżbiety. Gdy jednak kasjerowi 
wydał się ów jegomość figurą zanadto podejrzdną 
nie chciał natychmiast wypłacić żądanej kwoty. Niezna- 
jomy szybko w;szedł i więcej już nie powrócił. Walon 
pochodzący widocznie z kradzieży, złożony został 
w policji. 


zerwawszy 


Stulstni jubileusz dziennika. 


© Duia 1. stycznia br obehodziły stuletnią rocz- 
nicę istuienia: / m»s, dziennik, który pod względem 
wielkości nakładu nie jest wprawdzie największym, nie 
mniej przeto powagą wewnętrzną zajmuje jedno z 
najpierw szych miejse w Światowej prasie. 

Ihc-Times — „czasy* — pojawiły się po raz 
pierwszy pod tym tytulem 1. stycznia 1788, wy- 
chodząc poprzód dwa jata jako Tue U werssl Re- 
gister. Założycielem Timesu był Joh Walter 
(dziad obecnego posiadacza, równie Johna Walter 
się nazywającego), wystąpił on dv konkurencji z 
dwoma najpoważniejszymi organami, istniejącymi 
podówczas w Londynie, mianowicie: z Morning 
Post, istniejącą do dziś i Morning Chronicle, 
która ćwierć wieku temu zakończyła żywot. | 

W krótkim przeciągu czasu T»mes zapanowały 
nad przeciwnikami: był to pierwszy dziennik na 
świecie, który Mrukował się « pomocą maszyny 
parowej począwszy od roku 1816. Ulepszenia na 
polu techniki stosowano tu ciągle, aż wreszcie za- 
stosowano wspaniałe „prasy Waltera", które umo- 
żliwiają równocześnie drukowanie obu stron i sa- 
me składają dziennik w formę, w której do na- 
szych rąk się dostaje. Jedna taka maszyna bije i 
składa 15—20.000 egzemplarzy w jednej godzinie, 
a maszyn takich jest sześć. Biura Timesu miesz- 
czą się do dziś dnia w Printing- House Square, 
tylko w ciągu wieku zostały odpowiednio rozsze- 
rzone. Z reguły mają Times 16 stron, każda z nich 
olbrzymia, podzielona na sześć szpalt, często je- 
dnak iuseraty zmuszają do 8 lub 10 stronowych 
dodatków. Liczba inseratów w jednym numerze 
przenosi często cyfrę 4.000. 

Od roku 1872 mają Times własny drut do 
Paryża, od 1378 do Wiednia. Depesze zajmują 
przeciętnie pięć do sześciu dużych szpalt i ko- 
sztują rocznie przy zniżonych cenach 25 tysięcy 
funtów, to jest około 812.000 złr. Times mają 
tylko poranne wydania, nadto wychodzi wydaniązzj 
tygodniowe The wekiy Times i trzy inne wyd 
wnictwa, tz The Mal, z których każdy reprodu 
kuje treść dwóch ostatnich numerów. Są one prz 
znaczone dla kolonij angielskich wszystkich część 
Swiata. W niedzielę pismo nie pojawia się — a 
tylko w niedzielę ; z wyjątkiem tych dni świąteczny 
Pa. setkę lat pojawiają się Times jak najpunktu 
alniej. 

Artykuły wstępne piszą się pomiędzy 10 wi 
czór a 2 w nocy, o kwadrans na 4 idzie pism 
pod prasę a pomiędzy 4 a 5 jest już w ręku ko 
porterów. Dla prowincji idą w odpowiednim czas? 
specjalne pociągi, tz. Newspaper-trains z podwójne 
szybkością. Zatrzymują się one tylko na głównych 
stacjach, ua mniejszych wyrzacają ekspedytorowie 
rozwinięte pakiety dzienników przez okuo. W ten 
sposób Manchester i Liverpool otrzy 


Å 


<a ALIRAN. 


DZIENNIK ruLSKI z dnia 5. Stycznia 1868. 


mują londrńskie dzienniki już o 9.| 32213 32368 32504 33383 23718 80170 53587 32011 34922 


| wean 


celem poruczenia mu inspekcji fortec. Otóż wszy- 
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Berlin 4. grudnia. Nordd. Allg. Ztg. FS. 
Jain- 
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1825 — 1842, Tadeusz Delaue 1842 — 1878, 
Tomasz Chenery 1878 — 1884 i zajmujący obe- 
enie te stanowisko Jerzy Buckle, który stanął na 
czele redakcji raku 1884 mając lat 29. Wielką 
rolę odgrywają korespondenci zagraniczni, których 
informacjom zawdzięczają Times w przeważnej 
części stanowisko. Są nimi pp.: Stefan de Blowitz 
w Paryżu od roku 1872. Karol Lówe w Berlinie 
od 1879, Guarracina w Stambule od 1884. Brins- 
ley Richards w Wiedniu od 1885 i Stillman w 
Rzymie od 1886. 


pe 


W iadomosci literackiei artystyczne. 
Wiadomości osobiste. Car men-Sylra, kió- 


Przegląd polityczny. 


* Qbeeną sytuację określa w sposób bardzo 
właściwy berliński korespondent Standardu, a po- 
nieważ określenie to powtarza bez komentarzy sta- 
ra Presse, nabiera więc ono tem donioślejszego 
znaczenia. Korespondent wzmiankowanego pi sma 
zaznaczając, że narhodzerie jego informacji jest 
„wysokie“, powiada: „Sprzymierzone mocarstwa 
pragną utrzymania pokoju — car znany jest także 
z pokojowego usposobienia a Frəneja nie jest w 
stanie wdać się samoistnie w wojnę. Z drugiej 
jednak strony nieobliczalność polityki francuskiej 
i rosyjskiej nie pozwalają wierzyć w trwałość po- 


wcale Bukareszin: minister Pherekide zaprze- 
czył w izbie deputowanych pogłoskom o zawarciu 
odporno-zaczopnego przymierza z Austeją i Niem- 
camı; Sympatje kraju są jedynie i wyłącznie po 
stronie neutralności Rumunji: jenerał Bria l- 
mont wreszcie nie został zaproszonym do Ru- 
munji 

Wszystkie dzienniki rumuńskie oświadczają, 
że Rumunja na wypadek wojny zachowalaby 
najśeiślejsza neutralność; nawet rady- 
kalna prasa oświadcza się w tym duchu. 

Według wiadomości, jakie orresp. Est 
otrzymała ze Stambułu, Rosja wysłała 15 tysiecy 
wojska na Kaukaz. 

* Do życzeń, jakie papież otrzymał z całego 


de St. P.tersbcurg upoważniają do wiekszej ufno- 

ści w spokojny przebieg wypadkow, jak to od 

dawna nie było możliwem. Organ ks. Bismarka 

oświadcza w końeu, że polskie i węgierskie 

dzienniki chciały łowić ryby w mętnej wodzie | 
Podobny zarzut zrobić może prawdziwie tylko bez- 

czelność pruska. 

* Z nader wiarogednego źródła do 
wiadujemy się, że wśród wojska rosyj- | 
skiego konsystującego na granicy pół- 
noeno-wschodniej Galieji szerzy się 
w sposób przerażający tyfus i dysen- 
terja. Dla setek chorych wzniesiono 
baraki: służba sanitarna jest jednak 
tak niedostateczna w każdym kierun- 


Selim praski zbierze się 14. stęcznia. 

Petersburg 4. stycznia. Cała prasa zmieniła 
ton w obee Niemiec: «a ten jest dziś nader przye 
jacięlsn: i pokojowy. natomiast w obes Austro- 
Wegłer pozwala sobie prosa rosyjska licznych wy- 
cieczek. 

Moskwa 1. 
tu dzisiaj. 

Berlin 4. stycznia. Iizienniki oficjalne zmieni- 
nily zupełnie ien w chec Rosji i domagają się od 
Anstro-Wenirr. ażeby działały w duchu utrzyma: 
nia peno,u. Gdyby monarchja  Austro- Węgierska 
sama prowokowała wojnę, Niemcy  pozostasyby 
neutralue. 

Petersburg 5. stycznia. Ośmiu nilulistów po- 


styczniz. Lord Churchill przybył 


lowa rumuńska, jest, jak wiadomo, bardzo muzykalną. kojowych zamiarów. Tu nie chodzi o tygodnie | Świata, przyłączył car i swoje: są one ezysto-kon- ku, iż ludzie masami umierają. Na sku- | niosło w suboty smierć przez pa 
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Po dwóch świetnych koncertach Alfreda Grünfelda w | lub miesiące, ale o lata. Rosja przed końcem 1888 wencjonalne i nie zupełnie nie mówią. Prasa ro- |tek raportów komendantów przedsta p Berlin Ło syza, Według nadeszłych tu 
roku nie może być gotową -— potrzebuje bowiem | Spiska śle papieżowi wyrazy uznania, twierdząc. wiadomości Ienatiew, Woroncow i Tol- 


Bnkareszcie, urządziła królowa w zeszłą sobotę wie- 
czór muzykalny dla Griinfelda w swych salonach, na 
który kilkaset osób zaproszenia otrzymały. Kilka pań 
z towarzystwa popisywały się śpiewem, lecz punktem 
kulminacyjnym programu była gra p. Griinfelda. 
Król podczas wieczoru przyozdobił pierś artysty krzy- 
łem oficerskim najwyższej dekoracji rumuńskiej, or- 
deru korony rumuńskiej. — Minnie Hauk, nadworna 
śpiewaczka, która obecnie w Szwajcarji występuje, 
odłożyła swój koncert we Lwowie do lutego br., z 
powodu, że równocześnie pizypadłyby we Lwowie 
koncerta p. Sarasatego. — Bianca Bianchi, naj- 
sławniejsza koloraturowa śpiewaczka, nadworna ar- 
tystka, przybędzie do Lwowa i wystąpi w dwóch 
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chłopska“. wieczorem: „Angot.“ — Dnia 10. i 11. 
wystąpi w teatrze z koncertem skrzypek Sarasate. 


ona całe dwa lata do mobilizacji Dyplomata, któ- 
ry mi to powiedział, dodał z westchnieniem: Tak 
więc mamy jeszcze cały rok trwogi wojennej przed 
sobą". Równocześnie dochodzi wiadomość dość 
nieprawdopodobna, iż Austrja gotową jest dla ku- 
pienia pokoju zezwolić pod pewnemi warunkami 
na okupację Bułgarji! Są to dalsze nastpstwa 
owych słów, które nam przyniósł nowy rok, jak 
gdyby wybrany do rozmaitych enuncjacyj pokojo- 
wych. Z pozytywnego żródła zaczerpnięto wiało- 
mość, iż ambasadorowie rosyjscy otrzymali pule- 
cenie przy sposobności gratulacji zapewnić ościeune 
rządy o pokojowem usposobieniu Rosji, 
a wczorajsze depesze skonstatowały. że podobne 


dnego opuszczenia słowa nie na chwilę świat, ale 
już w kilka godzin później dowiedzieliśmy się. iż 


że jakkolwiek jest on nieubłaganym wrogiem Ro- 
sji (?). to jednak osobiście zasługuje na wszelki 
szacunek. Pielgrzymki pobożnych nie ustają. Przy- 
była do wiecznego miasta druga pielgrzymka z 
Węgier pod przewodnictwem kardynała Haynalda, 
który również przyjął na siebie misję od księżnej 
Klemeutyny Koburgskiej, matki księcia Ferdy- 
nanda. Księżna przesłała wspaniały dar z her- 
bami rodziny Peccich oraz Bonrbonów i Kobur- 
gów % napisem: „Córka św. Ludwika następcy św. 
Piotra“. Z Stambułu przybył patryarcha katolieko- 
armeński, Azarius, w poselstwie od sułtana. — 
Z Francji oczekiwanym jest hr. Lefebvre de Be- 
haine -- ambasador przy Stolicy św., któremu 


w speejalnem 
sel, oraz 


od króla poselstwie książę d'Ur- 
msgr. Abeloos, rektor Uniwersytetu 


wiających stan rzeczy w prawdziwem | 
świetle postanowiono cofuać niektóre | 
posterunki dotąd wolno obozujące do 
pobliskich wsi i miasteczek. Skutkiem 
epidemji oficerowiei żołnierze donaj- 
wyższego stopnia zdemoralizowani. | 


Telegramy „Dziennika Polsk." 

Wiedeń 4. stycznia. Obecna sytuacja bez kwe- 

stji bardziej pokojowa, stawia jednak Austro- Wę- 

gry w nader przykreim położeniu. 4 wiarygodnego 

źródła zaczerpnąłem informacje, które tworzą na- 
stępujący obraz: 


Rosja, gromadząc siły na granicy austro-wę- 


którą wywierał kolosalny nacisk, ażeby zbrojeniem 
się odpowiedziała na wyzywające postępowanie 


stoj nakłauiaią cara do dalszej nieprzyjaźnej prze- 
ciw Niemcom poliiykii Lamański miał odczyt. 
w którym wystąpii bardzo gwałtownie przeciw 
Austrji i stanowisku Słowian austijackich. 
Wiedeś 4 stycznia. Niemcy są ogromnie obu- 
rzeni faktem, iż pierwszą nagrode konkursową za projekt 
pomnika dla Mozarta, otrzyraał czeski rzeźbiarz Waguer. 
Wiedeń 3. sù nia, Giełda I'szenica 
owi s G54. 
Chrystjania 4. stycznia. 
zarządzono :brojenia na wielką skalę. Inżynierja 
pracoje nad wzmocnieniem twierdzy Akershas a 
poszczegolne | uiki otrzymały znaczne zasoby amu- 
niejl. 


zbożowa. 


Ti, 


Wedlug D:gbladet 


dotację z 15 na 50 tysięcy ztr. 
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cert, wreszcie zimno panujące w sali na wskróś zmro- 
ziło koncertanta i słuchaczów. | 

Pan Griinfeld, oczywiście jest tym samym nie- 
zrównanym wirtuozem pod względem techniki, co był 
przed rokiem ; że jednak onegdaj brakowało mu owe- 
go ognia, który cechuje zwykle jego grę; przeto i 
publiczności rozgrzać nie potrafił. A szkoda bo większe 
oklaski mogłyby stanowić skuteczny środek ku roz- 
ruszani'u stygnącej krwi... 

Z pomiędzy utworów, wykonanych przez znako- 
mitego w rtuoza, najświetniej wypadły jego własne : 
„Menuet“ (nowy) i „Tańce węgierskie". „Menuet* w 


stję pokoju lub wojny traktował o wiele bardziej 
obojętnie, niż sprawę snu Moltkiego. Pierwsze bo- 
wiem słowa, jakie cesarz, wypowiedział w ogóle było 
pytanie wystosowane do sędziwego wodza, czy Nowy 
Rok powitał czuwając czy spiąc — same wiee te 
słowa wskazują, że na razie nie egzystuje waźniei- 
sza kwestja. Sadi Uarnot przyjmują życzenia 
noworoczne ciała dyplomatycznego, wyraził również 
przekonanie, że niebezpieczeństwo beznośrednie nie 
grozi pokojowi europejskiemu, a życzył i Franejii 
Europie, aby wszelkie obawy się rozwiały i 'udy 
mogły się oddać rozwojowi sił moralnych i mate- 


Dwaj bracia książęta d Ahremberg, przywieźli 
w darze Ojcu św. statuę św. Tomasza z Akwinu, 
z kości słoniowej, w kapliczce srebrnej, ozdobnej 
drogiemi kamieniami. 

Ojciec św. w wilję Nowego Roku przyjmował 
w Sali konsystorskiej deputaeję komitetów między - 
narodowych, składających dary z różnych krajów. 
Na czele deputacji był kardynał Schiaffino, prezes 
komisji uroczystości jubileuszowych i komando 


liżowaue wpływem  partji wojennej, ale wreszcie 
potrafił wyłudzić wrzekomo sfałszowane dokumenty 
i ogłoszeniem ich, postawił się korzystnie w obec 
Petersburga. Car mi:l przyjąć fakt z zadowole- 
niem, zwłaszcza, że książę Bismark pospieszył z 
zapewnieniem, że Niemcy są wprawdzie sojuszni- 
kiem Austro-Węgier, że jednak popierać będą 
załatwienie kwestji bułgarskiej w myśl słusznych 
żądań rosyjskich. Książę Bismark miał nawet 
oświadczyć, iż nie ma nie przeciw pozo- 
stawieniu wojsk rosyjskich na gra- 
nicy austrjackiej dla wywarcia pre- 


zawiązane w celu zabudowania hilhenaście parcel 
w komplek:ie Wu łamiia Biitewiliana Łrajera, jazy uli- 
cach Miajercwskicj, I odiewshiego, Szcpcna, Moniuszki 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia ua zakupno pojedyn- 
czych gruntów, eyktcnuje projektr, płany, koszto- 
rysy,iudzicia Mlizszych inforniucjj. Listy ete. odbiera: 
„/arząt reainości Emila Bertewiliana Brajera we Lwowie.“ 


Podwołoczyska d. 1. stycznia 1588. 
Jak wszystkie korespondencje z Podwołoczysk 
z powodu niejsawdziwie podanych faktów potrze- 
bywały, tak samo i na dniu 25. grudnia z. r. 
w nrze 559 Dzraamika umieszczona potrzebuje wy- 
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części pie wszej zapowiada woni e o rjalnych. Jeden tylko władea, król Belgów Leo | Aqnaderni, prezes wystawy darów; tenże miał kt. z rząd sei Mori O gwarancje | jysujenia i kaiegorycznej odprawy. 
dalszym j”dnak ciągu popada pu | kławow. | pold, który dotychczas nigdy nie wygłaszał w | przemowę w imieniu zebranych. Ojciec św. odpo- | Poxojowego usposobienia (7). Ponieważ z Peters- Nieprawdziwem jest jakoby życzeniem mie- 


z chwilą, kiedy przybiera formę etudy oktawowej. 
Jak świetnie Grinfeld gra oktawy, o tem wie caly 
świat; nie więc dziwnego, iż ich w kompozycji nie 


dzień Nowego Roku mów politycznych, odstąpił na 
ten raz od przyjętego zwyczaju i wypowiedział mo - 
wę, w której wskazał na grozę położenia polity- 
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wiadał z wyrazami wdzięczności za te objawy 
przywiązania i dziękował Bogu, że dozwolił na tak 
piękne objawy potęgi wiary w katolickim świe- 


burga nie odpowiedziano wprost odmownie, ks. 
Bismark wywarł na Wiedeń presję w kierunku 
umiarkowania (!) i temu to przypisać należy wrze- 


szkańców Podwołoczysk było usunięcie dotychcza- 
sowego burmistrza. Przeciwnie, udawano się z proś- 
bami aby nadal ten urząd piastował; lecz ze 
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tura przybiera formę istnego obrazu. Obraz to oczy- 
wiście także zimowy: klawisze tremolują jak zęby 
dygocące od zimna, pasaże ślizgają się pędem najzrę- 


niebezpieczetństwo nie jest bezpośrednie. 
Mimo tych akcyj pokojowych zbrojenia rosyj- 
skie nie ustają: owszem według wiadomości urzę- 


* O wypadku, jaki spotkał konsula francu- 
skiego w Florencji piszą: Przed niedawnym cza- 
sem zmarł tu jenera} Hussein pasza, który mia- 


polepszy się tak długo, jak długo 
wania woisk nie zostanie cofniętym. 
Pokojowe doniesienia z Berlina przyszły wpierw 


fakt konsyguo- 


pewne i p. korespondent należy, energiczny i pra- 
wy charakter p. burmistrza Schneidera nie na rę- 
kę i z tąd niezadowolenie, o tem nie wątpimy. 
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szące jak zadymka Śnieżna, to mamy juź i całość 
kompletną... 
Odłożywszy porównania na bok, musimy jeszcze 
dla sumienności zapisać, iż niektóre rzeczy Szumana, 
jak pierwsza część „Faschingsschwanku” lub „Scher- 
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najnowszą kombinacją w dziale ubezpieczeń na Żywie. 
Niektó c towarzystwa asekuracyjne zaprowadziły tę inno- 
wację na po ząiiu reku ubiegłego, kiedy to sny „pó 
jenne zaniepokoiły w wysokim stopniu opinję publiczną 
a przedewszystkiem tych, którzy na mocy niedawno 
uchwalonej ustawy o pospolitem ruszeniu stają w szere- 
%ach arnji i chcą W jakikolwichbądź sposób na wypa- 
dek śmierci zabezpieczyć byt swojej rodzinie.  Ubezpie- 
czenia na wypadek wojny różnią się od zwykłych ubez- 
pieczeń na życie tem, że ubezpieczający się Da wypa- 
dek wojny asekuruje się na życie a nadlo dopłaca 
stosunkowo nieznaczną kwotę. 4 towarzystw ası kuracyj- 
rych z»prowadziła u nas w życie ube/ piec zenia na wy- 
p dek wojny pierwsza „Ażien da“, która też obecnie, 
gdy sytuacja polityczna jest nader niepewna a Ee 
groźna, rozwija najwięcej w tym kierunku swoją działal - 
Lość Zaznaczyć też wypuda, że ubegpieczenia Na Wypa- 
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rowane wprost ku granicy austrjaekiej. O zbrojeniach 
i przygotowaniaełi podaje również krakowski Qz*s 
wiele szczegółów, których jednak przytaczac nie 
możemy przez wzgląd na ck. prokurato: ję. 

Na Bałkanie uie kwitną oliwne rożezki. Zimia- 
na gabinetu w Serbji nie obejd.ie się bez wstrzą- 


dzeniem księcia. Z Berlina donoszą, że według 
wiarygodnych doniesień, Rosja przedsięweźmie z 
wiosuą bezwzględną akcję przeciw Bałgarji, a do 
Tagdlattu Szepsa donoszą znów, że ajenci rosyjscy 
przygotowują na Nowy Rok (star. stylu) groźne 
rozruchy. To pewna, że starowisko Koburga a z 
nim wolność Bułgarji są silnie zagrożone. — Tur- 
cja nie chce być zaskoczoną na wypadek wojny: 
wiadomo, że jej oficerowie sztabu objeżdżali gra- 
nice państwa, szezególną poświęcając baczność gra- 
nicy greckiej, Obecnie powracają już oficerowie 
do stolicy, wioząc ze sobą wnioski dotyczące ufor- 
tyfikowania pewnych punktów i wypracowania no- 
wej karty wojskowej Ottomańskiego państwa. Tur- 
cja pozostaje obeenie pod wpływem Rosji i tej to 
okoliczności zawdzięczać należy, że jest ona skłonną 
do ustanowienia pewnego modus vivendi z Ozar- 


skiego jenerała 


papierów. Konsul francuski odmówił i uczynił słu- 
sznie, gdyż jak później bey oświadczył, Kl Me- 
lich był dla niego zupełnie obeą osobistością. 
Tymczasem E! Melich uzyskał podstępnie wyrok 
przez sędziego pokoju ra konsula i wtargnąwszy 


listów Koburga ma być wmięszany były poseł 
rosyjski w Bukareszcie, obecnie w Brukseli, ks. 
Urussow. 

* Z Wiednia donoszą. Że udzielenie Tiszy 
orderu pruskiego zrobiło w tamtejszych kałach naj- 
lepsze wrażenie. 

* Wiedeńskie telegraficzne „Biuro korespon- 
dencyjne* ogłasza w dziennikach tamtejszych na- 
stępujące oświadczenie: „Śledztwo wdrożone przez 
zarząd wiedeńsk. centraln. urzędu telegraf. 
statowało, że wypuszezenie słowa „nie* 
w przemowie 
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skon- ; 


w czasie południowej giełdy kolosalne interesa na 
własną rękę. Jeden z nich, którego nazwisko na- 
wet wymieniają, miał zarobić na dyferencji kre- 
dytów w przeciągu kilku godzin przeszło 80.000 
guldenów. Wiedeńscy gieldziarze widocznie słabiej 


«) 


"u 


dziej się utrwalilo, szczególnie, gdy o godz. 
w południe nadesziy prywatne depesze z Berlina. 


Sytuacja ta pokojowa znalazła najpierw swój wy- į 


raz oczywiście 
no 266 zł. 
Wiedeń 4. stycznia. W sprawie ogłoszonych 
dokumentów panuje przekonanie, iż rząd niemiecki 
zajmował istotnie w obec Koburga takie stanowi- 
sko jak je w listach określono. 
Wiedeń 4. stycznia. Tisza i Fejervary przy- 


na giełdzie. Kredyty notowa- 


, byli tu wczoraj. 


noworocznej król. węg. prezydenta $ 


ministrów, przesłanej dla poniedzialkowych dzien- | 


ników porannych spada wyłącznie na karb winy 
urzędnika peszteńskiego urzędu  telegraficznega, 
który odtelegrafowanie tej depeszy miał poruczone. 
Podczas gdy cała treść rzeczonej enuncjacji z 


nie ogłoszoną”. 


Wiedeń 4. stycznia, 
się w każdym kierunku; skutkiem doniesień pry- 
watnych z Berlina gisłda ustaliła sję w sposób 
zadziwiający. Wieczorem notowano ostatecznie kre- 
dyty 26970, złotą rentę 96:75. 

Nie wszyscy jednak dzielą ten optymizm gieł- 


jowe, giełda bardzo stała. 


Oznaki pokojowe mnożą | 


tylko różnicą, że przed kilku laty z religji luter- 
skiej przeszedł na żydowską. 

Nieprawdziwem także jest, że w Podwołaczy- 
skach przeważa ludność chrześcjańska. Do 500 
było wyborców, a pomiędzy temi do 90 clrześcj. n, 


uważał, aby ustawa ściśle przestrzeganą była. 
Z wysokiem poważaniem w imieniu większości 
rady gminnej, a całego miasta : 
Dawid M: jmann. Józef Piotrowski. 


Okulista 
Med. Chir. Ak. Okul. etc. 


Dr. J. Roth 


szpitala wiedciskiego, b. 
Jretcsoru Gałęzowskicgo w Paryżu. 
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Piwo Pilzneńskie tylko prawd: lwe za najlepsze uznane, 
l fiasz] s péd htr. dolaze oćstałego, tik copiriu jaki do ku- 
racji '7ut.i Set. kaucja za flasz., z leczki tego sam. Itr. 34 et. 


44 ct. litr Wina stołowego, bardzo dobrego. 


twieży transport towarćw korzeęnxzych. 
oraz wielki dokór serćw, jak 
emer.lalski, cicszyř ski, Remedotr, iimburshi, Strachire, 
Rechefert, Eidemer, Imperial itp.. czaz 


piel lcwarcw Korzennych win i Celikatesiw 


róg ul. Akademickiej i Ckorążczyzny 
we Lwowie, poleca : 


NM. Wojciechowskiego " 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Stycznia 1888 r. 


okoje z przynależno- Fev W z T, 
< ~ O E, 4, 3, 2 ER Pokoje kan: K Chorych wę S oaza: TE FLL ODODE RAE SOTE 3—<€ = 
ershie, sklepy, przy ulicae ra- - ©) 5 
jerowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje A OE 9 i zostały z s iv Ces. król. uprzywil. ! 
Zarząd realności Emila  Bertemiliara Katarow, © Rżeżączek, Upławów, 


Kasz!i, Bczsenności, Wyczerpania Organizmu, 


Brajera, Kazimierzowska 37. 1956 


Drobne og oszenia. ; GALICYJSKI AKCTINY BANK HIPOTECZNY 8 


Kryzys Nerwowych Niepowściągliwości Uryny, Ę 
. prze użycie przez użycie 4 F ś ; 
ca Nowość wyjątkowa. SYROPU p” FORGET CYTAYNIANU A CHABLE sprzedaje po kursie dziennym Ó 
[== > = = Bodzję do wiadomości, że otwór. ył Wymagać adressu jaki Wymagać adressu w 0! 
soba w średnim wieku, biegła acc die Białaskónidzh | 5 4 się znajduje Paryżu jak wskazano U 10 LISTY HIP OTECZNE, U 


obok. 


wyroby skór rękawiczkowych i kożucho- > obok, 
wych, jakoto : niedźwiedzie, wilcze, tygry- 
sie, borsucze, wydrze, lisie, kunie, tchórze, Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, 
wiewiórcze, zajęcze itd. na sposób ręka- | Krzyżanowskiego ete. 544 
wio kony czyli źrebę. Sarniuki, Jelenie s SE... : 
i łosie przyjmuję do wyprawy w zimowej | wje 7% Joh ah A FZ j a z se 
i letniej porze w najkrótszym czasie i | EDODTOBOCDOOOWODOWROOOWOWRE 


po umiarkowanej cenie. 1973 


= w <MB Wielki wybór fortepianów Ę 
| SEYFARTHA i CZAYKOWSKIEGO > 


białoskórnik z 


w Stryju, ul. Drohobycka 75. 
we Lwowie, Rynek, !. 24 (nad księrarnia) rz 


ŻĘ 


. A P : w gospodarstwie domowem — oraz 

D oniesienia rozmait B. | w szyciu sukień i bielizny, poszukuje 

11 d odpowiedniego miejsca na wsi lub w mie- 

po 17, centa od wyrazu. ście. Kaskawe zgłoszenia uprasza pod 

cyfra: 8. W. do Administracji „Dziennika 
Polskiego. 


s jro też 1794 © 


Ad 5 Premiowane Listy Hipoteczne. g 


h Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą. X 


N $) 


anienka, z ukończoną klasą VIII. 

. poszukuje posady bony lub kasjerki. 
Łaskawe zgłoszenia pod A. B. 100. Bióro Rzadca teoretycznie i praktycznie 
Dzienników. LV wykształczony, zawiadujący większym 
postępowo urządzonym majątkiem, poszu- 
nana wypożyczalnia książek | kuje od 1. marca 1858 r. odpowiedn j 
Stanisława Kóhlera, ulica Ba- | posady za tantiemą lub pensją. Łaskawe 
torego 2o. Największa, najtańsza. Abo-| wezwania pod L. D. Mielnica. 497 
nament miesięcznie 40 ct. Kaucja złr. 1. 
Na prowineję 10 tomów naraz, miesięcznie 3 i 
złr. 1. Kaucja złr. 5 lub według umowy. | K rawezyni, uzdolniona w szyciu 
sukien damskich według najnowszych 
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BARDZO ZAJMUJĄCY WYNALAZEK 


Parfumerie- Oriza 


L- LEGRAND, PARIS, Aue St-Honorć, 207 


PR 


P: 


SE 


WODA 


nz 


: m : ró kroju, poleca się z wyko- Lwów, Rynek liczba 9. > SĄ 
orzelnik egzawinowany z chlubnemi OSA, Kasty. j = 
eaan > : , - | nywaniem robót w domach prywatnych m M T “YM 
T PE 5 Pane zgłoszenia: ulica Kalecza l. 9. | = pny i UMY, Nag TANIE ody KM ca È 
5 „na. . ; a “4 j ! PR 
- piętro, ka Perfumy Ess-Qriza zanienione w stan stały nowym sposobem, posiadaja | 


nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte sa w kształcie OŁÓWKÓW PA 

lub PASTYLEK w malutkich flakonikach lub futeralikach łatwych do noszenia W 

przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulatniaja się, a zużyte łatwo sie zamie- W 

niają w futeralikach świeżemi. — Maja tr wielką wyższość, że nadając przez 

samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania i nie niszczą 

przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY 

| aO ope GT ON aE „ch „af mE 

at gno yu ORO, Niao aN poet 

i wszelkie inne przedmisty jak Rielizna i Papeterye i t. p. 

ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKiŁu ZNACZ- | Katalogi perfum z cenami reh BR 
NIEJSZYCH SKŁADACH PERFUMERYI. przesyłają się NCOnażadanie. PES 


m 


ilety wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 

plany, etykiety kupieckie i t. p. wy- K obrazów Świętych (olejo- 
konuje po niskich cenach Zakład arty- druków) tanio do sprzedania przy ulicy 
styczno-litograficzny Antoniege Przyszlaka | Kaleczej 1. 9, I. piętro. Zawsze po po 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9. | łudniu. 
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Polecamy 8. P. Fortepjany, Pjanina i Fisharmonje, z najpierwszych © 
fabryk wiedeńskich i zagranicznych 1842 3 


= 
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pieda osoba życzy sobie objąć po- ie da Reklamy tylko dla P. T 
sadę kasjerki lub inue zajęcie Publiczności Wiadomość: owie- 
biurowe we Lwowie. Na żądanie może | tny Interes. Fabryka ceramicznych 
złożyć kau ję. Zgłoszenia listowne | w potrzebie majolikowych i porce- 
pod cyfrą: X. Z. de Administracji | janowych wyrobów jest bezzwłocznie 
„Dziennika Polskiego. dosprzedania,zamiany,wydzier- 
"= | Żąwienia, oddania w Administrację 
OB zdolna w gotowaniu, | za kaucją, odpowiednią  Iwentarzom. 

szycia tł innych robotach | Zapasowego gotowego towaru jest około 
kobiecych domowych — może |żzu złr wartości. Potrzebny Inwentarz 

| 


GŁÓWNY SKŁAD [1801 


| o 
P ORTEANON, ANN MARY. | ATRDRRARZNUOYUEDROTZZDRUWA 


Heitzmana Gwarancja na lat 10. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 złr. R O 


ari noa U piada ] BOURGEAUD nosiżżca dzptanł: SSY en 20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYŻ 
ASA T asia NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Nauka gry na fortepianie w JIF. oddzia- | | 
łach od początków do' wydeskonalenia. | , Spieszne ultezenie przez uzycie : 


Nauka spiewu solowego. Erospektiw szkole | KAPSULEK KCURGEAUD Z PASTY LECZACEJ 
z -F “a | - niękieh rozpuszczalnych w pudełkach po40Kapsułek dużychipo80Kapsułek małych. 
DZKOWTON j Woiciechowgki Recepta D“ LIÉGEOIS, Szpitale du Midi w Paryżu. 

z CZYSTEJ-KOPAIWY *paryzkich, w pidalkach 40 kapsulki mieti 


pod korzystnemi warunkami. 


GOGOGÓW TNT 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i w składach perfum, 


zaraz być umieszczona. Wia- w komplecie. Adres: Zarząd Fabryki 
d:mość ulica Pańska liczba 7. ' Babice via Przemyśl. 496 


LA WN A. | Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 


bardo podrożała w miastach | posiada jeszcze nie wielką ilość egzem- 
portowych, a moich zapasów plarzy 
polecam jeszcze po tanich 


cenach i rozsełam franco | Dziejów powszechnych 


1802 w woreczkach 5 kilowych. 


przedtem 1986 przyjmuje 1993 


Ceylon plantacyjna drobna . . . zł. 10:40 ratami po 3 zir. miesięcznie. 


7 QATRNAYI QAN drzewa cytrynowego santałowego , 
i 41% . i ESSENGII SANTALOWEJ czystej pod zaręczeniem, Kapsułki 
Santos żółta pospolita . . . . . zł. 8:60 Szlossera i Hagena F. W. Kró ikowski mişkie zawierające BO eentigr: Kssencyi sautałowej. Pudełka ze 40 Kapsułck | 5) 
Domingo żółta gruboziarnista . . zł. 9— (t. 1—22) d.C A zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, | 
Kupa mocna, bardzo dobra. „mr 960]; sprzedaje takowe po cenie  zniłonej pod „Czarnym Capem Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc. 
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spodziewanie poniyślne skutki we wszystkich słabościach organów eddechowych, 


Ceylon plantacyjna gruboziarnista zł. 10:80 Dan Kerci bed Eabh ket polecają : | Te z p š - - 
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CUKIER 


sa lg Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


Na święta! | w Krakowie 155. 
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Pu- 
bliczność, że główny skład 


Piwa butelkowęgo  "rorystwe krotomsiago Wzajemych Oeziczń : 


wypłaca swoim Członkom poczawszy od dnia 2. Stycznia 
W „BB 1888 r., od udziałów wpłaconych przed 1. Października 
Pilzneńskie eksportowe, 1857 r 

Pilzneński leżak, i p 

Okocimskie marcowe, 


Lwowskie marcowe z browaru w z 
Lilienfelda, IĘĆ procen 


Porter krajowy, wyrobu Jana 


Bliższe informacje udziela Reprezentacja 
towarzystwa, znajdująca się przy placu 
Marjackim 1. 8, I. piętro. 
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ochron æ AN usuwa w zwykłem użyciu jako poży-§ 
przeciw BE wienie u młodych i starych fiegmę i 
7 wszelkie inne materje ntrudniające tra- 

wienie żorądka i kiszek, czyści <ołądek 
i krew, wzmacnia apetyt, pożywia iz 


AWZ ZN or 


zz m | ||ko średek leczniczy jest bardzo dobrą 
kj 


| 
i 


pod zarządem 


przeciw katarom żołądka i kiszek, kur- 
czom żołądka i głowy, bolom głowy, 
pochodzącym z żołądka, niedokrewności 
i bezsenności. Jest także śro k em ła 


sa 1/8, | 
. 
godząeym na t. z. złotą żyłę, serwowe 
AN TGŻ16 M ik i sercowe cierpienia. 
gF Dla dzieci, starców i osób, któ- 
rym wzbronione jest używanie kawy, 


w handlu 1885 jest „KAWA HUNGARIA“ szcze- 
góluiej pożywnym środkiem. Œ% 


Alojzego tiubnera [iige sza," inaa] 


Skład główny we Lwowie u M. 


„WIENIEC POLSKI 


pismo ludowe polityczne 


wychodzi we Lwowie rok 12-iy i kosztuje ealorocznie 8 złe., 
półrocznie 1 złr. 50 ct. 


„PSZCZÓLKA” 


pismo ludowe illustrowane 


1 
ronnatjzmowi 7 


różnego gatunku, a mianowicie: 
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4 
+ 
+ 
półrocznie 1 złr. 50 it. X 


j ika lj | | Schläfriga. 1958 Gótza w Oxocimie, i | ; p i p p 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczta I3 a — Bock okocimski, [É jako zaliczkę na dywidendę za rok 1887, które w kasie |] i M wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje eałorocznie 8 złr., 
(dawniej eukiernia Rotlendera). | Rozsyłkę Win anojauje, ie uani r ulicy BĘ Towarzystwa w Krakowie i Filji we Lwowie za okaza- $ | 
- = ykstus iej 1. x 5 BĘ z Ro e A z A 3 
Łaskawe zamówienia na „pozio. | niem książeczki udziałowej podniesione być mogą. ! Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę możn: prenume- 


w bardzo praktyczi ych oplatanych gasior- k : 
ASA e WINE rować razem, a wówcz.s całoroczna prenumerata chu wynosi 


tylko 8 złr. SO ct., półrocznie B złr., kwarialuie 4 złr. Cało- 
roczni prenumeratorowie płacący z góry 8 złr. 80 it. utrz: mują 
uadio bezpłatnie K:lendarz Wieńca i Pszezółki na rok 1888. 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pseztowym 
pod adresem: 


uskuteezniam natychmiast. 


Z poważaniem 1577 Dyrekcj A. 
S. Wieser. 
E RK 


Telefon nr. 149 de użytku Sz. Publiczności. ! B 


j kaeh zawierających 4 litr ezyli 5'/, butelek 
| do wszystkich stacyj pocztowych uskute- 
| | Gznia 
SKŁAD WIN 
,Jana Baumana w Bochni. 


Skład fabryczny 


farb, lakierów, pokostów, ehemikalji, 
kiszek gumowych i artykułów browarni- 
czych, oraz handel materjałów 
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| Ceny wraz z gąsiorkiem : re ©: R. i P c mw A 
Alojzego Hübnera — y Roads l j t | wa t p Redakcja i Administracja „Wieńca* i „Pszczółki* we Lwowie, 
f Gąsiorek Hegelayskiego Nr. I 2:30 e X i Ak d A k li b 8 
PE Ldówi I. 18, ul. Karol É m Nr. II. 2:50 ; x x A A "y X; ulica alemiCKAa IICZDA G. 
(atu Orli. EE |boceeoe< 
udw,Ka |* IOKSINUŚCIACN E amorodnego . : 3:10 : o Ą i i al Ą i ni | 
komi Ro eniem). | ? o Ni. i 5 60 najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do kucheń i pieców i 
A 3 n n ” E: s g . 
Specjalny hardel artykułów do utytłup| >»  Maślacza putowego | 476 polecamy na porę zimową. t : 
darski ; W Kailas I owego 1-30 së Mam zaszczyt uwiadomić Szan. Publiczność, że y 
ospoda'skiego u  PADOREL CRY „M2 s p z 4 i Ea í $ ; k 
i A, | n Tokuskiego Ausb V.o ez Każdą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilogr. 70 ot. 3 główny skład PIWA beczkowego : 
3 y Erlauera ~ starsz. Š'-- A Ą Jne i „ | Rp 
OE, kule, kagelo, w ||. nę Ea austr bia. 260] Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kucheń > A Ga 
jniwersalue smarowidło na ry, M umpoldskirchner austr. | lania koksem B: 
U.ernidło i lakier do skór, , biał. 1872 . 3 20 do opalania . | 3 F 2 
Tran rybi do skór, | »  Koniaku francuskiego styn- e ea Te e T A E, gą browaru okocimskiego | 
i d , : nej firmy Barvet et Fils osiadam akz p ką } ( 7 A A A d 5 i > | N P a 3 = e a | y 
Podeszwy konopne, fiicowe i korkowe, w Cognac . 6 11:50 . k i? RE d y al: O koksem r7 PEMS takowe można ogladnać każdeso czasu. 8 znajduje Się u pana Ozjasza Wixla ulica Bogu- A 
Piaszeze gumowe nieprzemakalne, dam- § | aaa PREY z tolin jako wyiącznie Qo opalania przyaawić; te AEO AZ AG > SĄ sławskiego, l. 13; Zaś a 
skie i męszie, rande ne p | z Ą l'ż8 
Wałeczki do okien białe i brązowe, 1940 Champagne . 18 — D amówienia k respondencyina beda tes0 samego dnia uskutecznione. $3 7 
Bit I gips do okien, oe az * | Wsżellią, Zamowienia CEA Pro To I i$ główny skład PIWA butelkowego 
N: ienia uskutecznia natychmiast. L : Z z ? 
Rogóżki kokosowu i lazu, i = aa. 5 z Zarząd zakładu gazewego we Lwowie. : Bi u pana Ś. WieSera ulica Sykstuska, |. 14. 
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Batogi kompletne i biuzyska, 
Skórki irchewe do pow 'zów, 
Gabki twaletowe i puwozowe, 
Wagi kuchenne, 

Sikawki ogrodowe i do oranżecji, 
Sztalugi i wszelkie przybory malarskie, $ 
Koneweczki na naftę, 
Wszystkie gatunki szczotek, 
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w niniejszem ogłoszeniu wymienione firmy mają prawdziwe 


PIWO OKOCIMSKIE:. 


i Toepfera Naftuły, ul. Trybunalska. Hermanna Eliasza ul. Kopernika. i 
Wixla Maxa, ul Ormiańska. Kucharskiego Jana gmach br. Skarbka F 
5 Wiesera 5. ul. Sykstuska, | (teatr). j: 
s Glińskiego M. Hotel Angielski. Landsbergera Szymona pod „Szlikiemś A: 
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LIGLEK PRZECZYSKCZAKIĄCE 


Pana GRAMBARD „Pary. | 
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Hegary, klysopompy ete W slad któryeh wahodzą wyi erni: i 
a se je m a, oa PE W Ludwiga Jana pod „Gruszką ulica ulica Pańssa 
Osrata na stoły i podłogę, stanowią środek; Krakowska.  ” Landesa Jakóba pod „trzema Krukami* $a 


Lichtarze benzynowe, 
= 


Mayr corkowani: N A 5 : 
Maszyny do korzowania, M Jiirgensa W. ul Krakowska. | ulica Halicka. 


wd Kössler J. Restauracja kolei Karola Mieczkowskiego Karola ul, Gródeeka. $ý 


nitka N FE. W. Królikowski 


Korki i kapsle do flaszek, 


su e Er iśc ak ri kadr: Ludwika. | amies, Bensi S. ul, Gródecka, : 
NO, at) FR 2R.. s wiz A A i was Czaporowskiego W. ul. Jagiellońska. Płoszowskiej S. ul. Akademicka.? A 
E oas NOCĄ są PE. handel towarów korzennych, Wn I delikatesów f Flicga Jozefa ul. Jagiellońska. Rosenbauma B. ul. Teatralna. |Ę 
. C ZZA , AR CEA z RUA rA r a : a ; a E 
= Fusy i gurty du maszyn, , | bez oderwania się od zajęń. Uiyae ich n PES 0.13 pod „Turkiem* nica Be Ba, SEA Capkiem 2.) 
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Ą wysyła. e% » 3 Mac IE h is RE E A | Zaopatrzywszy obficie swój handel w świeże i doborowe towary polecają się z Zarząd browaru w Okocimie. 
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